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Adres R sih kcy i :  Kijów, Kreszczałyk 3 8 .  Tef* 2 4 6 4 .  
A d m ,! Druk, Polskie j:  Kijów, Kreszcz . 3 8 .  T eL  1 6 / 2 .

R ę k o p is ó w  R c d a k c y a  nie zw raca .

Perlak  tor przyjm uje od 1 2 —2. Sekretarz od 6—8  
A d m m istracył orwarta od 10— 4 po poi i od 6—8  

wieczorem .

OgloszeniE. przyjmuje sit; do godziny 6  wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
!  • PISMG POLITYCZNĄ SPOŁECZNI i L1IEBACK1Ą

miss. L w a r t ,  półrncz. rocz. 
P r e jn n n e r r t i  W  krain 1 . — 3 . — 6 .— ’ 2.—

„  Z a  gTanicą 1.50 4 .50  9 .—  18 —

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w ie r sz  petitow y la b  j e g o  m ie jsce  
przed tekstem 40  kop. p ie rw sz y  i 2 0  kop. k a ż d y  n a ­
stę p n y  raz, za tekstem 2 0  k. p ie r w sz y  i 10  kop. n a ­
s tępn y raz, zaw iad . żałobne po 40 k. W  r u b r y c e
.N a d e s ła n e *  w ie r sz  petitow y lun je g o  m ie jsce  1 rb.

f a n e r  p& jcdyńczy 5 kop.
PrsnuRieraię i ogłoszenia przyjmuje Adrninislracfa.

Z w ło k i

P ie r w s z o r z ę d n y  w  R o s y i  
T e a t r« B io q r a t

-  99
W e wtorek dnia 26 kwietnia r. b.

E X P R E S S 99 K r e s z c z a t y k  N i 2 5  
w p r o s t  p o c z t y .

— 1 r -

Pelagii z Borkowskich Waryńskiej
z o s t a n ą  s p r o w a J z o n e  z d w o r c a  kole i K i j ó w  II d o  k a p l ic y  c m e n t a r n e j  w  ś ro d ę  d n ia  27  

k w ie t n ia  o g o d z .  9 r a n o .  M sz a  ż a ło b n a  o gu d z .  io - c j  r . ,  p o czem  n a s t ą p i  p o g r z e b  n a  

c m e n ta r z u  m ie j s c o w y m .  2 T U

Cra sztuki 1  1 1 1 1 1  O is łu S a brabie- 
J - J l l l I l G  g 0 j e Guis 'a).

składający się z 8 obrazów najświeższych nowości-

Melburn (sS i Au' Morycc Ilar- 
W szkole młodych samurajów |p- -̂ Co kemu przeznaczone, to go nie minie 

Tomi znakomicie prowadzi kotyliona ;.2T kronika GaumondM

nowy program

(dram at z ży­
cia  artystów).

■p-xr 1 kobieta 
* J  v.’ąMi.

Tomi znakomicie prowadzi kotyliona ;.2T
n a jśw ieższe  now ości świata. B em o n stra c y a  o b ra z ó w  p rz y  d źw iękach  w ie lk ie j o r k ie s t r y  k o n c e r to w e j  
złożonej z 30 osób. Muzyka dobrana  sp e c y a ln ie  do treści obrazów . Poez, i t k  seansó w  o godzinie 5  w ieczorem . 
Z m ia n a  p ro gram u d w a ra z y  tygod niow o w e  wtorki i soboty. Z a w d z ię c z a ją c  świetnie urządzonej w euty lac y i ,  
w  l< atrze podczas  na jw iększyc h  u p a łó w  n ie  j e s t  g o r ą c o . Następna zmiana p ro gram u w  sobotę d. 30 b. 111.

Dr Czerniak r^ Tob ' 6 .5,
Syf., wen., moczopłc.,spec.. kur. strict 
niem. płc.). W szyst 
kur. Oddziel, łóżka.

spec. spos.
1 1 1 1 8

m m  1

Tadeusz Poraj Dąbrowski
po d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  o p a trz o n y  ś w . S a k r a m e n ta m i z a s n ą ł  w  P a n u  d n ia

2 4  k w ie tn ia  w  K ijo w ie , p r z rż y w & z y  la t  59 .
O czem p ogrążeni w  ciężkim smutku Żona, Córk i i B ra t  zaw iad am ia ją  krew n ych , przy jac ió ł 

i znajomych. E k sp o r ta c y a  z w ło k  ze szpitala l  zerw o n eg o  K rzy ża  przy  B lago w ieszczcń sk ic j  u l icy  na 
d w o rz e c  kolei odbędzie się w e  środę d. 27 b. m. o godzinie 5-ej po połmlniu. 1 ‘nrzbb w  llińcach 
kijów. gid), w piątek <1. 29 b. 111. po Mszy. Nabożeństwo żałobne w  ki jowskim  kościele  sw . Mikołaja  
w c  środę d. 27 b. m. o godz. 10  i pół rano. ~SA9

O so b n e  z a w ia d o m ie n ia  r o z s y ła n e  n ie  b ę d ą .

i f p .
W an d a  z  Ł o b a c z e w s k  ich

Poftowicz
zm arła  w  (>knicv na Podolu  d. 
1 , kwietnia. P o g rzeb  odbył się 
dn. 16 kwietnia w  R a szk o w ie ,  o 

ezem zaw iad am ia ją  pogrążeni w  
g łębokim  zału mąż i dzieci. 2337

8 -m io  k la s o w y  Z a k ł s d  N a u k o w y  Ż e ń s k i (Gin fcyurr) z pensyona- 
tcin i d w iem a k lasam i przygotow aw c ^ii

W— PerBtjafkowiczowej
K IJÓ W , W .-W ło d z im ie rsk a  4 7 . T e S e ł. £8-16. 

P r o g r a m  g im n a z . z  w y k ła d e m  o jc z y s t e g o  je t y k a  i l i t e r a t u r y .  
EG Z A M IN Y  w s tę p n e  do k t a s i  w s t ę p n e j ,  I , I I , I I I ,  IV , V , V I od 

d n ia  16-go do 2 0  m a ja .
N A P IS  i ie z e n ic  c o d z ie n n ie  w  k a n c e la r y i  Z a k ła d u . 227^

QriF Af*A Najbliżej morza, p ie rw  
r U L ^ U r t .  szorzęd. pensyonat „Sw i 
te ż 11, znacznie  _ w  roku przeszłym  
pow iększony . Pokoje  ładnie urzą­
dzone dziennie i sezonowo. Kuchnia 
w yk w in tn a ,  in fo n n a c y e :  W a rs z a w a ,  
ul. I lo r ie i i s y a  5. L a u ra  W a le w sk a .

2; o 1

lampo!-Podolski
Pre n u m e ra tę  i og łoszen ia  do

Dzień. Kijowskiego1"

Teatr A. Mianowskiego. 2341
Dziś i jutro od gedz. 4  po pot. ponad nowy nader urozmaicony program." l ś ;  Przeniesienie zwłok i pogrzeb Jego Ekscslencyi 
Ks. Biskupa Karola Niedziałkowskiego. występy

W łóczęgów syberyjskich. -̂7,Lrc’
ySelfie! Wkrótce przyjedzic N. F. PAN1N

Teatr-B iogra f

Sztrem era
K r e s z c z a t y k  JV 2 7 .

Dziś nader interesujący program.
Początek o gouzinie 4 -ej po południu 2351

Apollo
j f t -  Tokarskiej.

T eatr-lf ariete.
Meryngowska Nr 8, tel. 24 -84 . 

4 0  ATeNe p ie r w s z o r z .  M M  40.
Wyst. znakom polsk. artyst.

P r z y  teatrze p ierw sz . restaur.
Dnia I-go m a ja

otw apcie  ogrodu.
D y r e k o y a  T o w a r z y s t w a .

Gabinet
Haliny Melfjeim

kosm etycznego 
m asażu  tw a rz y  

pod dozor. l e ­
karza , ukończył

w  P aryżu  I n n t i t u t  d e  B e a u t ż  i

ecofe Franca! se &ro?. Archam-
h p o f l  H ygien. pielęgn. tw arzy , usuw. 
UGuU- zmarsz.j p iegó w , w ą g ró w ,  b ro ­
daw ek, podwó)n. podbród  i p ry sz c z y  
EM A LIO W A N i E t w a r z y .  MANI­
C U R E . SjW cyal. pie lęgn . w ło só w  
i p rz y w ra c a n ie  pierwot. kol w e d łu g  
na jnow  sposo bów . F A ER flltfA N IE  
W ŁO SÓ W . M ć k o ła jo w sk a  17.
C d  II — I • « d  3  — T .  193

pasiona
P a 'm y ,  gro rg in ie ,  kanny i inne ro ś l i ­

ny po leca zakład ogrodniczy 
C f  I n e i o o  M- ■ B lago w icsz-  
O L «  L O o l o Z d  czeńska Ks 104- 
K ata 'o g i  na żądanie bezpłatnie. 670

. w z m a c n i a  ż o łą d e k  * 

i ł a g o d n i e  p r z E c z y s z c z a

B ad  Nauheim  I9*7

Willa „y/anda1* dom polski
dla  gości kąp ie lo w y ch .  Sezon od 17 
(301 kwietnia . O św fetlen ie  e le k try c z ­

ne, centralne ogrzewanie .  
vYłaścic. H e le n a  S z c z e p a n o w s k a  
Od 1 do 30  maj? n ot. ceny zmżunc

Płoskirow
p ren um eratę  i ogłoszenia  do

J z i i i i t a  ® w sfc ie p "
przy jm u je  394

Księgarnia Polska.
przy jm u je  39S

p. W lo d ziuW z iM s io ra r s k i,
co

Największem dobrodziejstwem
dla włosów jest regularne tnycie 
Pixavonem, który nietylko włosy 
i skórę głowy oczyszcza, lecz 
dz’^ti zawartości w nim dziegciu 
(pozbawionego zapachu i koloru 
za pomocą chemicznego sposobu) 
oddziaływa wprost pobudzająco 
na skórę głowy.

Cena butelki Pixavonu, wystar­
czającej na kilka miesięcy, w y­
nosi Rb. 1.50. Moż.na dostać wc 
wszystkich odpowiednich sklepach. 
Wszystkie lepsze zakłady fryzycr- 
skie uskuteczniają obmywan.e gło­
wy Pixavoncm. 1799

Petersburg, Vi> lewicinin.

Micnszykow poważnie jest zaniepokojony 
Lisem Jicmslw na Litwie i Rusi. Wprawdzie 
p. Stolypin uczynił w szystko, co mógł, by rolę 
polaków w przyszłem ziemstwie sprowadzić do 
zera, by pozbawić żywioł polski wszelkiego 
wpływu faktycznego na instytucyc ziemskie, 
niemniej jednak p. Micnszykow obawia się, iż. 
reforma —  ze stanowiska nacyonalizmu rosyj­
skiego— może być chybiona i nawołuje rząd, by 
d ą ż y ł  do „zwycięstwa, do stanowczego zwy­
cięstwa, t. j. do istotnego uwolnienia Zachod­
niego kraju rosyjskiego od obcoplctnieńczej nie­
woli." f„Now. Wrcni.* Nr. 32 ,6 11) .

( > cóż chodzi publicyście rosyjskiemu?

Czy nie dość mu tych ograniczeń, jakim 
ulega żywioł polski w przyszłych ziemstwach? 
Okazuje się, iż ograniczenia te bynajmniej nic 
zadau alaja czujnego publicystę. Nie o to cho­
dzi, iż polaków v. przyszłych ziemstwach będzie 
mało, ż.c znajdą się w nich w znikomej mniej 
szóści. Chodzi o to, iż wogóle polacy istnieją 
w t. zw. kraju Zactiodpim. Przewidujący pu­
blicysta rosyjski przewiduje bowiem, iż nawet 
znikoma mniejszość polska potrafi zaprządz do 
jarzma „bydło rosyjskie11 (wyrażenie p. Mien- 
szykowa) i zmusi jc  do „wleczenia w głąb wie­
ków tego jarzma, jakie wlekło ono dotąd".

Cóż czynić tedy należy?

„Jeśli rząd życzy sobie poważnego powa­
dzenia spiawy rosyjskiej—-pisze MieDszykow —  
konieczncm jest od pierwszych dni wprowadze­
nia ziemstwa jaknajbardziej czynne podtrzymy­
wanie żywiołu rosyjskiego zapomocą całego sy­
stemu środków dawnego charakteru". (Mien- 
szykow ma tu na inysli środki, stosowane, po 
stłumieniu powstania).

„Ryłoby jeszcze lepiej — uzupełnia myśl 
swoją publicysta rosyjski— gdyby nasz rząd po­
szedł za przykładem Prus konstytucyjnych".

P. Micnszykow jest, zresztą, sprawiedliwy 
1 wspaniałomyślny. Nie chce, by rząd rosyjski 
szcdl za przykładem „Prus konstytucyjnych" w 
stosunku do polaków w ich „granicach etno­
graficznych". Tam można pozostawić „prawa 
polaków nienaruszone", a nawet „rozszerzyć je 
do samodzielności zupełnej*...

Co innego w kraju Zachodnim, tutaj roE 
syanic powinni z niezwykłą wytrwałością „n a­
prawiać grzech his tory i? — polski podbój Kusi 
Zachodniej. Tego, oczywiście, nic jest w moż­
ności dokonać ziemstwo. „Tylko rząd, tylko 
władza państwowa zapomocą polityki twardej i 
nieubłaganej uwolnić może Ruś Zachodnią od 
cudzoziemców".

Wreszcie formuły swe ogólne p. Micri- 
szykow ubiera w formę bardziej konkretną w 
liście— mniejsza z tein, prawdziwym, czy fikcyj­
nym— jakiegoś wb.ścit iela ziemskiego z gub. 
mohylewskiej, który daje rządowi takie wska­
zówki: „Nie należy bez ostateczności uciekać 
srę do środków gwałtownych, katastroficznych, 
ale nacisk powinien być rozłożony na długie 
lata, zachowując zawsze swój cci ostateczny: 
likwidacyę polskiej własności ziemskiej w Re- 
syi Zachodniej".

Postawmy kropkę nad i.
P. Mienszykow-owi chodzi ni mniej ni 

więcej tylko o przymusowe wywłaszczenie pol­
skiej własności ziemskiej na Litwie i Rusi.

Wskazuje na to ton i treść jego artykułu, 
dostatecznie wyrazisty chocby w przytoczonych 
powyżej cytatach; wskazuje na to wymowne 
powoływanie się na przykład „Prus konstytu­
cyjnych".

Słow a zaś te n a b ie ra j szczególnego 
znaczenia wobec, oddawna krążących tutaj in- 
formacy;, iż o takim radykalnym środku zała­
twienia się z polską własnością ziemską w kraju 
t. zw. Zachodnim już się mÓWilo w wyższych 
sferach rządowych.

O ile innie nie ■ mylą moje inforinacye, 
ten sam p. Mienszykow rozwijał niegdyś myśl 
podobną w rozmowie z premierem, i myśl ta 
nie została odrzucona a liulhłe jako niedorzecz­
ność.' Przeciwnie, wyrażano podobno przekona­
nie, iż zastanowić się nad nią warto i trzeba.

Nic chcę, by uważano mnie za alarmistę, 
by przypuszczano, iż przewiduję przyoblecze­
nie marzeń p. Mienszykowa w ciało. Chcę łyd­
ko zaznaczyć, iż artykuł, na który zwracam 1-  
wagę, jest czcmś więcej niż publicystyczncm 
gadulstwem, jest bodaj echem tych rozmów, 
jak ic w wyższych sferach rządowych już siętc- 
czyty, odblaskiem tych inyśli, które] już są c- 
bccnc ni tylko w świadomości p Mienszy­
kowa.

W psychologii rządu rosyjskiego i tych 
sfer, od których czerpie 011 natchnienie, niema 
żadnych przeszkód zasadniczych, by myśli po­
dobne nie miały powstawać i kiełkować. Dąż­
ność do „poprawiania św iata", do urządzania 
go według pewnych abstrakcyjnych doktryn i 
zasad jest właściwa nietylko wyznawcom liascl 
radykalnych. Nacyonaliści rosyjscy marzą rów­
nież o naprawianiu „grz.cchów bistoryi", o ko­
rygowaniu Stwórcy. Najlibcralnicjsi z nich —  
do tych należy i Micnszykow— radziby urządzić 
Rosyę jakoś tak, by „obcoplemieńcy* nie mieli 
zgoła prawa wstępu • na rosyjskie terytoryum 
etnograficzne. Z  tych to właśnie marzeń w y­
płynął cały wniosek chełmski, gdyż w przewi­
dywaniu takiego „przytwierdzenia" obcople- 
mieńców do ich terytoryum etnograficznego, 
pp. nacyonaliści pragnęliby nic ze „swego" nie 
uronić.

Stąd wynika naganka na „obcoplemicń- 
ców“ , którzy zajmują lukratywne posady kon­
duktorów na kolejach państwowych wewnątrz 
Rosyi, stad też wypływają i myśli o „hkwida- 
cyi polskiej własności ziemskiej w Rosyi Z a ­
chodniej". Pp. nacyonaliści radziby na nowo 
świat stworzyć, lub przynajmniej istniejący po­
prawić w ten sposób, by „obcoplemiency" sie 
dzieli nieruchomo na dostatecznie obciętych 
własnych „terytoryach etnograficznych", naród 
zaś panujący rozparł się dostatecznie szeroko 
na przestrzeniach Imperyum, do którego „obco- 
plemieńcy" nie mieliby prawa wstępu.

Dopiero wtedy naród rosyjski rozwinąłby 
w' pełni swe przyrodzone właściwości i spełniał­
by bez przeszkody swą misyę historyczną. Przy 
rakiem urządzeniu pp. nacyonaliści gotowi —

w teoryi przynajmniej —- pozostawić „obcople- 
mieńców" w spokoju.

Utopia taka, żywcem zapożyczona z na- 
cyonalistycznego „państwa przyszłości", nie jest 
zdaje się, zbyt odleg*ą od usposobienia rządu 
obecnego.

Rząd rosyjski wogóle ni e cofa* się nigdy 
prze# śmiałymi, radykalnymi planami.

Instynkty konserwatywne, tak silne w 
rządach państw zachodnio-europejskich, daleko 
mniejszą odgrywają rolę u rządu rosyj­
skiego.

Nic byłoby przeto nic dziwnego, tembar- 
dziej niemożliwego, gdyby radykalne plany 
„zlikwidowania" polskiej własności ziemskiej na 
Litwie i Rusi znajdowały dostęp do obecnego 
zwłaszcza rządu. W  ciągu całej swrej działal­
ności na stanowisku kierownika państwa p. 
Stołypin nieraz już miał sposobność dowieść, 
iż nic leży w jego naturze cofanie sm przed 
użyciem bardzo nawet radykalnych środków, 

nóż chirurga uważany jest przezeń jako jeden 
z najdoskonalszych środków sztuki rządzenia.

Raz jeszcze powtarzam— nie chcę twier­
dzić, iż wywłaszczenie przymusowe, jakie rządo­
wi doradza Mienszykow w aluzyach aż nadto 
przejrzystych, grozi istotnie polskiej własności 
ziemskiej na Litwie i Rusi. Impulsy nawet naj­
potężniejszej woli mają swą granicę w wyko­
nalności.

Jedno tylko nic ułega kwestyi: stolypi-
nowskie ziemstwa nie są dla, żywiołu pol­
skiego w kraju t. zw. Zachodnim l óż iżką po­
koju, na najprzykrzejszych choćby ofiarowanego 
warunkach, ale są zapowiedzią dalszej, nie- 
przebierającej w środkach ckcyi antypol­
skiej.

A. S.

Postanowienia gubernatorskie 
a nauczani „iajne“ .

W  „Gońcu W ileń sk im "  czytamy:
„P o c z ą w sz y  ori roku ub ieg łeg o  w s z y s c y  

gu bern ato ro w ie  dziewięciu gubernii  zachodnich 
w y d a l i  *  s łynne „p iz e p is y  obo w iązu jące" ,  k a r z ą ­
ce  w  drodze adm inistracyjnej  w ięzieniem  lub g r z y ­

wną za tak zw ane „nauczanie la jnc" .  Odtąd bez 
p r z e r w y  syp ie  się deszcz kar, sp ad a jący  na „nau 
czyc ie li" ,  w ła śc ic ie l i  „szkó łek" a nawet w łaśc ic ie l i  
doinów, w  których te szkółki się znajdow ały .  O c z y ­
wiście, szczególnym i w zględ am i p rz e p isó w  guber- 
natorskich c ieszy  się nauka w  m o w ie  ludności 
m ie jscow ej,  a zw łaszcza  w  języku polskim ..

Na zasadzie takich p rz e p isó w  z dn. 5 1 18 1  lu- 
icgo  r. b., w y d a n y c h  na gubern ię  mińską, została 
ukarana  g rz y w n ą  w  k w o c ie  200 rb. „za  nauczanie 
dzieci bez p o z w o len ia  w ła d z y "  A m e lia  Korbusz. 
m ieszka jąca  w  fo lw a rk u  Stanow iszczacli  w  pobliżu 
K o jd an o w a w  pow . mińskim. l ’o otrzymaniu w  
dn. 27 m arca  19 kwietnia 1 r. b. u rzęd o w eg o  z a w i a ­
domienia o nałożonej na nią karze, Korbusz, za po 
średnictw em  jed nego  z a d w o k a tó w  mińskich, po 
stanowienie gubernatora  zaskarży ła  do 1 dep senatu 
S k a rg a  po w o łu je  się na okoliczności następujące. 
1) że nauczanie przez o so by  od w ła d z y  n icup o w a 
żnione przew idziane jest w  artykułach  J049 - 1052
kodeksu karnego  i 21 żc przep isy  z roku 1892, oho 
strzające  odp ow ied z ia lność  za nauczanie tajne w
9 guberniach, zostały uchylone przez opinię k o m i­
tetu ministrów, zatwierdzoną przez -Monarchę w  dn. 
24 s ierpnia (6 w rz e n i ia !  1906 r. i ogłoszoną w  
„Z b io rz e  p r a w "  tart. 235 w  Aż 27 z r. 1907). Prze
10 gu bern ator  nic może w z n a w ia ć  w  sw y c h  p osta­
now ieniach obo w iązu jący ch  p rzep isó w  p o w yższych

„.^enat tedy musi rozstrzygnąć, o ile „p rz e p i­
sy  obow iązu jące" ,  karzące  za nauczanie tajne, w y ­
d a w a n e  przez gu bern atorów , są zgodne z p ra w a m i 
w  państw ie  obow iązującem i. Je s t  to kw e sty a  
p ierw szo rzęd nego  dla m ieszkańców  L i t w y  i B ia R j  
R us i  znaczenia".

Metropolita mohylewski 
o „polonizacyi“ katofikńw.

„ N o w o j e  W r e i n i a "  z a m ie s z c z a  w  o sta tn im  
s w o im  nu m erze  w y w i a d  z k s  m e tro p o l i tą  K lu -  
cz y ń sk im  n a  te m a t  d o m n ie m a n y c h  „ i n t r y g "  pol-  
sk o -k a to l ic k ic h  w  R o s y i .

N i e w i a d o m o  o c z y w iś c ie ,  c z y  w s p ó ł p r a c o w ­
nik „ N o w .  W r e m . "  s ł ó w  m e t ro p o l i t y  n ic  p o ­
p rz e k r ę c a ł ,  od s ieb ie  z a ś ,  d la  n a d a n ia  o c z y w i ­
śc ie  o d p o w ie d n ie g o  o ś w ie t le n ia  c a łe j  SD raw ic ,  
z a z n a c z a ,  że „ s p r a w a  z a t a r g ó w  p o ls k o - l i te w s k ic h  
w  k o ś c ie le  w y j a ś n i ł a  s ię  tak  d a l e c i ,  iż w k o ­
łach  r z ą d o w y c h  o p r a c o w a n y  z o s ta ł ,  według p o ­
g ło s e k ,  p r o je k t  o d p o ls z c z e n ia  tyszys ik ir .h  n a r o ­
d o w o ś c i ,  n a le ż ą c y c h  d o  K o ś c i o ł a  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k ie g o  w  R o s y i " .

Według sprawozdania współpracownika
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,N ow . W rein.", „metropolita skarżył się, ze 
prasa wszczęła alarm, nie zwracając się o w y­
jaśnienia do najbardziej ze sprawą obznajmio- 
nych osób.

„Wychodzi na to —  mówi metropolita —  
że naprzód człowiekowi odetną głowę, a potem 
pytają go, jakiego jest zdania o tej smutnej 
sprawie.

„W ypadki następują w takiem tempie, że 
wszelkie -ozmowy i wyjaśnienia są spóźnione".

Oskarżanie o polonizacyę uważa metropo­
lita za bezpodstawne, gdyż zarządza metropolią 
dopiero od roku. Co się tyczy spraw y poloni 
zacyi w parafiach katolickich, jest to wymj7sl.

„Skarżący wskazują na rozmieszczenie księ­
ży Iitw:nów. No, a jeżeli trzeba wysiać księ­
dza na Sachalin? Czyż można liczyć się z te- 
mi, ż.e ksiądz jest litwin, a na Sacbalinie nie 
ma parafii litewskiej?

„W obec Kościoła wszyscy są równi, i w 
szeregach duchowieństwa katolickiego nie istnie 
ją  separatyzmy narodowościowe. Niema po­
trzeby depolonizacyi, zgodnie z projektem rzą­
dowym, gdyż żadna polonizacya nie istnieje. 
Była u mnie deputacya, jedeo z członków któ­
rej nie chciał mówić po polsku. Chętnie mó­
wiłem z nim po rosyjsku. Gdyby zażądał wcze 
śniej— i z pozostałymi delegatami mówiłbym po 
i osyjsku“ .

Parafianie każdej narodowości mają swych 
duchownych. Kazania i nabożeństwa dodatko­
we odbywają się w języku ojczystym parafian—  
litewskim, polskim, łotewskim i innych we 
wszystkich parafiach w Petersburgu. I litwini 
żadnych skarg nic wniosą, a zjawiają się z ni­
mi ci, którzy do kościoła nie chodzą. Jasne 
jest więc, że oskarżenia o polonizacyę pozba- 
wionę są podstaw i petenci, napadając na du- 
chowicństwo katolickie, wychodzą z założeń nie 
re ’ igijno-narodowych, lecz wrogich duchowień­
stwu. Komu potrzebne jest odpolszczenie pa­
rafian? To znaczy odniemczać niemca i t. d. 
W  kościele katolickim każdy może modlić się 
w języku ojczystym. W korpusie paziów, w 
kaplice zakonu Maltańskiego, rosyanie modlą 
się w języku rosyjskim. Podobnie modlą się 
on, w kaplicy przy ulicy Połozowej. Modlę się 
do Boga, mówił metropolita, i mam nadzieję, 
że wkrótce we wszystkich kościołach w R osyi 
odprawiane będą nabożeństwa w języku ro­
syjskim.

-— Jakto w języku rosyjskim? —  zawołał 
interlokutor.

—  Tak, w języku rosyjskim. Obecnie np. 
w Petersburgu istnieją dwa kościoły dla rosyan. 
A  następnie powstaną, przypuśćmy, w Archan- 
gielsku, Woroneżu, Ufie, Mikołajewie i t. d. 
I cała R osya pokryje się kościołami, w których 
katolicy modlić się będą w języku ojczystym.

Korespondent nowowremieński wobec ta­
kich przewidywań głow y Kościoła katolickiego, 
jak pisze, „stanął osłupiały".

Chciał jeszcze dotknąć spraw y jezuitów w 
R osyi, ale dostojnik Kościoła grzecznie uchylił 
się od tej rozmowy. Na tem też wywiad się 
wyczerpał.

Przeciwko napływowi 
niemieckiemu.

W dumskiej komisyi wniosków prawo­
dawczych rozważany był d. 24 kwietnia pro­
jekt prawa o ograniczeniu cudzoziemców, któ­
rzy przyięli poddaństwo rosyjskie, a również 
przesiedleńców z Królestwa Polskiego co do 
prawa nabywania ziemi w guberniach: wołyń­
skiej, kijowskiej i podolskiej.

Przeciwko projektowi prawa wypowie­
dzieli się hr. Uwarow i Rodziczew.

Pierwszy zaznaczył, że nie można ogra­
niczać w prawach własnych poddanych bez 
względu na narodowość.

Rodiczew wypowiedział się przeciwko 
projektowi zasadniczo, uważając za niedopusz­
czalne wszelkie ograniczenie w nabywaniu nie­
ruchomości nawet przez zagranicznych podda­
nych; tembardziej zaś, według jego zdania, 
niedopuszczalne jest ograniczanie własnych 
poddanych.

Poseł Dymsza wypowiedział się głównie 
przeciwko tej części projektu, która ma na ce­
lu ograniczenie w prawach powyższych prze­
siedleńców z Królestwa Polskiego Wicemini­
ster spraw wewnętrznych Kryżanowskij —  jak 
piszą „Ruskija W iedomosti"— oświadczyły w od­
powiedzi, że rząd zgadza się wyłączyć z pro­
jektu prawa proponowane w nim ograniczenie 
w stosunku do osób, które się przeniosły ż 
Królestwa Polskiego.

Po deklaracyi Kryżanowskie projekt pra­
wa został przyjęty znaczną większością głesów 
w następującej formie: Osobom zaliczonym do 
stanu mieszczańskiego i włościańskiego na za­
sadzie przepisów o osiedleńcach zagranicznych, 
które przyjęły poddaństwo rosyjskie i osiedliły 
się w guberniach: kijowskiej, podolskiej i wo­
łyńskiej, nie należącym do rdzennej ludności, 
ak również potomstwu wszystkich tych osób z 

linii męskiej zabrania się nabywania na wla 
sność nieruchomości poza obrębem ośad miej­
skich, oraz prawa władania i użytkowania na 
mocy kontraktu dzierżawnego. Przepisy te nie 
obejmują jedynie przesiedleńców pochodzenia 
rosyjskiego i czeskiego.

Artykuł 4 projoktu prawa nadawał kijow­
skiemu, podolskiemu i wołyńskiemu gubernato 
roin prawo wysyłania w drodze admistracyjnej 
tych osób, które wykroczą przeciwko tym prze­
pisom. Artykuł ten został przez komisyę u- 
chylony. .......................

m a

Propaganda jezuicka w Rosyi.
O propagandzie jezuickiej w R osyi dużo 

już pisały różne pisma rosyjskie.
Dotychczas jednak sprawa ta jest bardzo 

aktualna —  ciągle się do niej wraca 1 wałkuje 
na różne sposoby.

Ostatnio znajdujemy w „Birż. Wiedom." 
dłuższy artykuł w tej sprawie, w którym pisze 
nieznany autor o jakichś tajemniczych naradach 
w Rzymie, po których wysiano jako awangar­
dę jezuicką do Rosyi księży W iercińskiego i 
Urbana.

O ks. Wiercińskim pisano już dość. Dzia­
łalność zaś ks. Urbana w Petersburgu charakte­
ryzują „Birż. W ied1" w sposób następujący:

„Urban przybył do naszej stolicy, jako 
ski omny ksiądz.

„Sympatyczny, w średnim wieku, nieźle 
władający językiem rosyjskim, z manierami 
człowieka światowego, Urban zaaklimatyzował 
się prędko i potrafił stwoizyć sobie pole dzia­
łania.

„Odprawiał on mszę w kościele św K a ­
tarzyny i wykładał katechizm, przedostał się 
nawet do korpusu paziów, gazie wygłaszał k a­
zania w języku rosyjskim. Urban bardzo u- 
miejętnie wykonywał powierzone mu skompli­
kowane i trudne zadanie. Cieszył się on szcze- 
gólnem zaufaniem kobiet, które ulegały z łat­
wości-, jego wpływowi i stawały iię ślepem 
narzędziem w jego rękach.

„Urban był w blizkicn stosunkach z ks. 
Zierczaninowem, wiele jego poleceń spełniaF 
również b. duchowny staroobrzędowców, który 
przeszedł na katolicyzm— Susałew. Urban zwró­
cił spteyalną uwagę na T-w a dobroczynne, 
przyczem uważał je za bardzo dogodny teren 
dla propagandy idei, której był krzewicielem.

„Urban nawet w stosunkach z księżmi o- 
taczał się tajemniczością i jedynie zrzadka wspo­
minał, że ma specyalną misyę w Petersburgu.

„Niekitdy Urban komunikował się z Mos­
kwą; korespondeneye z Wiercińskim i wszelkie 
z nim stosunki odznaczały się również tajemni­
czością.

„I Urban i Wierciński wysyłali swą ko­
respondencja do Lw cw a przez specyalnych po­
słańców. Koniec końców pomimo całej tej ta 
jemniczości jego prawdziwa rola została wy­
kryta".

Z  powodu informacyi o tej działalności 
Urbana, współpracownik „Birż. W ied." rozma­
wiał z osobą „blizko stojącą do spraw kato­
lickich w R o sy i", która oświadczyła:

„Należy przyznać, ze zarówno metropolita 
katolicki, jak i inni wpływowi przedstawiciele 
kościoła trzymali się zdała od Urbana, domy­
ślając się prawdopodobnie, jaka inisya została 
mu powierzona.

„W  każdym razie można tylko skonstato­
wać nader poprawne zachowanie się wyższych 
przedstawicieli kościoła katolickiego i można 
twierdzić z całą pewnością, że stoją oni zdała 
od tej intrygi, która przedostała się do Rosyi 
pod pokrywką sutanny księży katolickich".

Na zakończenie rozmówca oświadczył, że 
co się tyczy jezuickiej propagandy w Rosyi, to 
istnieją dwa prądy, zarysowujące się obecnie 
bardzo jasno w kościele katolickim.

Jeden z tycn prądów wprowadza w sztu 
czny sposób politykę do kościoła i wysuwa 
sprawę polonizmu.

„Polityka ta nie znajduje przychylnego 
poparcia w W atykanie i jeszcze Papież Leon 
XIII występował przeciwko niej w formie kate­
gorycznej, twierdząc, że polityka w kościele 
może być tylko szkodl'wa i niebezpieczna.

„W  tym kierunku W atykan przedsięwziął 
wiele, lecz, niestety, politykomania tńwa nadal 
i wtargnięcie jezuitów do R osyi może być naj­
lepszym wskaźnikiem, że partya będąca po stro­
nie polityki w kościeie nie zasypia gruszek w 
popiele i działa nadal".

Tyle „Birżew. Wiedomosti" i ich wysoki 
interlokutor.

V-ty z ja z d  p raw n ik ó w  i ekonom i­
stów  p o lsk ich .

Kumitet V -g o  zjazdu p ra w n ik ó w  i ekono m i­
stów  polsk ich  zaw iadam ia , ze, stosow nie  do u c h w a ­
ł y  pow zię te j  przez uczestników  I V  zjazdu p ra w n i­
k ó w  i ekono m istów  polskich, zjazd p iąty  o Ibędzie 
się w e  t w o w ie .

-, C e le m  usLalema p ro gram u obrad  porozum iał 
się komitet fi ite js lL  z osoba m i zaufania 1 w yn ik iem  
tego jest na t ę p u ją c y  z a ry s  p ra c  zjazdu:

A .  Z  dziedziny p ra w a :
1 .  Z a s a d a  w ia ro go d n o śc i  ks iąg  g ru n to w yc h  i 

jej w p ł y w  h a  stosunki m ajątkow e ludności, szczc- 
gó [nie w łośc iań sk ie j .  2  K w e s t y a  w y k o n aln o śc i  w y ­
ro k ó w  zagranicznych. 3. a) n o w e  poglądy  na sta­
no w isk o  sęd z iego  c y w i ln e g o  p rz y  stosowaniu u- 
staw; b) w ła d z a  d y sk re c y o n a ln a  sędziego karnego. 
4. S p r a v  a u m ięd zyn ared o w ien ia  p ra w a  w e k s lo w e ­
go  i czekom ego. 5. A k c v a  spo łeczna  przeciw -prze-  
stępnośfci. 6. Ś ro d k i  ochronne w o b e c  re c y d v w i-  
s tów  i p rz e s tę p c ó w  anorm alnych. 7. O chrona w ł a ­
sności literackie j  i artystycznej na ziemiach p o l­
skich.

B. Z  dziedziny g o sp o d a rstw a  społecznego:
1 .  U p rz e m y s ło w ie n ie :  Z ag a jen ie :  a) r y s  histo­

ry cz n y  w ogólności, b) ry s historyczny u p rz e m y ­
s ło w ien ia  w  Po lsce ,  a ) Stan o b ec ny  u p rz e m y s ło ­
w ienia  w  trzech zaborach, b) d ro b n y  p rz e m y S1, c) 
kw e sty a  robotnicza, d) re fe ra ty  lokalne (stan o b ec­
ny a  centrach p rz e m y s ło w y c h  i t. p.j.  2) S k a rb o -  
w o ś ć  z w ią z k ó w  sam orząd n ych  i instytucye kontroli  
sam orządu. 3. O podatkow anie  tego sa m eg o  d o c h o ­
du na rzecz ró źn jrch państw.

Ostateczne ustalenie p ro g ra m u  o b rad  zaw is ło  
od okoliczności, które z p o w y ż sz y c h  przedm iotów  
znajdą re ferentów .

Ostatni termin do nadsyłan ia  re fe ra tó w  do 
druku jest dzień 3 1  l ip ca  r b. n. st.

Komitet V-go zjazdu stano w ią  pp.: W ł a d y ­
s ła w  A b ra h a m , Józef M ilewski, Antoni Dziędziele- 
wicz, Ju l iu sz  M ak arew icz  i S ta n is ła w  Przyłusk i .

Dokoła 3zb prawodawczych.
X  Jak w iadom o, jutro, w e  środę, w y stą p ić  ma 

w  D um ie S to łyp in  z odp ow ied z ią  na in terp e lacyę
0 a rt - 87. W  p a łacu  taurydzkim  p rz y g o to w y w a n o  
się o d d a w n a  do sen sacy jn eg o  posiedzenia. P r a g n ą ­
cy c h  b y ć  na niom jest  bardzo dużo, a le  w szystk ie  
bilety aą ju ż  d aw n o  rozebrane.

P ra w d o p o d o b n ie  p re z e s  ra d y  m in istrów  w y ­
stąpi na posiedzeniu wii czornem , p o św ię co n e m  j e ­
dyn ie  in te -o e lacyom . O p ow iad a ją ,  że w  D unue 
Pań stw o w ej  będzie on w ię c e j  m ó w ił  o stronie p r a ­
wnej s p ra w y ,  niż to uczynił w  R a d z ie  Państw a.

W  imieniu kad etó w  b ęd ą mu od p o w iad a li  
W . M i k ł a l o w  i N. T e s le n k o .

P a ź d z ie m ik o w c y  sw o ich  m ó w c ó w  jeszc ze  nie 
w y b ra l i .

N a jp ew nie j  w  imieniu ich fra k c y i  b ęd ą  p rze­
m a w ia l i  S z y d ło w sk i j  i von A n re p ,  r 'b o  jar .  
M e y e n Jo r f .

Pod ob no p a ź d z ie m ik o w c y  postanow ili  w  koń­
cu d eb ató w  uznać d zia ła lność rządu za n iep raw ną
1 że ci z p om ięd zy  nich, którzy nie uznają za m o­
żliwe p rz y łą c z y ć  s ię  do rezo lucyi  frakcy i ,  postarają 
s ię nie p rz y b y ć  na posiedzenie.

X  N acynnal iśc i  u w a ż a ją  za konieczne prze­
p ro w a d z ić  w  D um ie P a ń stw o w e j  bodaj jed en  oro  
jekt  p r a w a  o charakterze  w yb itn ie  nacyonalistycz- 
nym, t. j. a lbo pro jekt p ra w a  o Ohełmszczyźnte, 
a lb i też, co jest  p ra w d o p o d o b n ie jsz e  —  finlandzkie 
pro jekty  p ra w a .  N aeyo n a lis tó w  w  danym  w y p a d k u  
p o p a r l ib y  p a ź d z iem ik o w c y ,  i jeżel i  te pro jekty  p ra ­
w a  nie zostaną w nies ione  na po rząd ek  dzienny Du­
m y przed w a k a c y a m i,  to c h y b a  z o b a w y , że c a la  
o p o zyc ya ,  j a k  w  roku zeszłym , opuści salę D u m y 
P a ń stw o w e j  i zabrakn ie  w io  ru m  d la  przy jęc ia  
pro jektów .

A le  w  takim razie, j a k  pisze  „U tro  R o ss i i " ,  
nie jest w yk ln czo ne ,  że te p r a w a  b ęd ą w y a a n e  ia 
tem na m o cy  art. 87.

X  Minister sp ra w ie d l iw o ś c i  w niósł  do D um y 
pro jekt rozszerzenia p r a w  osobistych i m a ją tk o w ych  
zam ężnych  kobiet. Z g o d n ie  z tym  pro jek tem  kob ie­
ty zam ężne b ęd ą  m ia ły  p ra w o  w y d a w a ć  w eks le ,  
b rać  za nie od p o w ied z ia lno ść  bez zgody męża, na­
w et w ó w c z a s  g d y  nie trudnią s ię  handlem na w ł a ­
sną rękę. Je d n o cz e śn ie  kobiety zam ężne bez w z g lę  
du na w ie k  b ęd ą  m ia ły  p ra w o ' starać  się o oddziel - 
ny paszport  bez zg o d y  m ężów.

W re s z c ie  k o b ie ty  zamężne, c h o ćb y  naw et nie 
pełnoletnie, p rz y  najmie do p ra c y  lub w stęp ow aniu  
na s luźbc rz ą d o w ą  czy  publiczną', a także do z a k ła ­
dów n a u k o w y c h  nie będą p o trz e b o w a ły  pozw olę  
nia męża.

X  Minister w o jn y  w niósł  do Dumy P a ń stw o ­
w ej pro jekt p ra w a  o w y a s y g n o w a n iu  o rgan izacy j­

nemu kom itetowi, zam ierza jącem u urządzić w zlot  
„ P e te r s b u r g  — M o sk w a '1, j e d n o ra z o w e g o  sn b sy d yu m  
w  sum ie  joo,ooo rb.

Walne aebranie T-wa pomocy 
studentom.

W  niedzielę w Ogniwie odbyło się w 
powtórnym terininu: walne zebranie członków 
T -w a pomocy studentom pblakom uniwersyte­
tu kijowskiego. Zebranie to jednego z najsym­
patyczniejszych Towarzystw naszych na kre­
sach nie potrafiło rozruszać sennego o|ólii: 
polskiego i niewielu ściągnęło ciekawych do sali. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa jego, p. S. 
Idźkowskiego, na przewodniczącego zaproszo­
no p. Leonarda Jankowskiego, na sekretarza 
d-ra Ryszarda Sokołowskiego, a następnie skarb­
nik p. E. Whiński odczytał sprawozdanie z 
działalności T-w a za r. 1909— 19 10 .

T-wo liczyło 13 5  członków, spełniając 
postawione sobie zadanie, śpieszyło z pomocą 
materyalną młodzieży polskiej na wszechnicy 
kijowskiej, udzielając jej w forml zapomóg, 
pożyczek krótkoterminowych i długotermino­
wych.

Zapomóg udzielano stosunkowo niewiele, 
pożyczek krótkoterminowych, które zostały już 
zwrócone— zaledwie dwie, natomiast pożyczki 
długoterminowe zajmują w sprawozdaniu T-w a 
długą rubrykę— około 250. Sum3 tycli poży­
czek przewyższa 5 tj7s. rb. Przeciętna suma w y­
dawana przez T-w o wynosiła około 20 rb.; 
pieniędzy tych udzielano głównie na wpisy, 
niejednokrotnie sklada:ąc j c ' wprost w kancc- 
laryi uniwersytetu.

Na pokrycie tych wydatków zarząd czer­
pał głównie z funduszów, zebranych z balów 
studenckich. Skladl- i napływały powoli, paro­
krotne odwołanie się do ofiarności publicznej 
zwiększyło zasoby T -a zaledwie o kilka rubli 
Ogół nasz obojętnie zachowuje się względem 
T-w a, i czem dalej— tem obojętniej. Ogólna 
suma dochodów T-w a przewyższała nieco 
6,000 rb., kapitał jego żelazny wynpSi zale- 
dwo około 600 rb.

Do tych niewielu danych cyfrowych o- 
graniczyło się sprawozdanie z działalności T-w a. 
Po odczytaniu go i krótkiej dyskusyi przystą­
piono do wyborów nowego zarządu ! komisyi 
rewizyjnej. Na członków zarządu zośtąli w ybra­
ni: pp. S. Idźkowski, T . Mostowski, d-r K. 
Rumszewicz, J .  Douglas, d-r S . Trzebiński, J .  
Pereswiet-Soltan i L. Bratkowski. Na zastęp­
ców— pp. Cz. Łoziński, d-r R . Sokołowsk:: do 
komisyi rewizyjnej wybrano: pp. R . Rząśnic­
kiego, M. Bukowińskiego, T . Fudakowskiego.

Na tem zebranie skończono.

Wprowadzenie ziemstw.
Listy wyborcze.

Wczoraj gubernatorowi kijowskiemu przed­
stawili listy wyborcze marszałkowie szlachty 
powiatów berdyczowskiego, zwinogródzkiego, 
kaniowskiego, lipówiecbiego, radomyskiego, ta- 
1 astzezaństkięgo, humańskiego, czerkaskiego i 
ęzehrynskićgo. Ja k  już podawaliśmy, list tych 
jest na każdy powiat 7.. Pierwsza obejmuje 
wyborców rosyj.n, posiadających pełny cenzus 
wyborczy, druga —  polaków, posiadających 
pełny cenzus, trzecia —  przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, czwarta —  wyborców rosyan, posia­
dających od t/3 do pełnego cer zusu wyborcze­
go, piąta —  polaków z cenzusem od T/3 do 
do pełnego; szósta — rosyan, posiadających od 
'/jo do T/j cenzusu wyborczego i siódma —  
polaków z cenzusem wyborczym od T/io do V5 
pełnego cenzusu.

Powiat berdyczowski:
I lista —  i2 »  wyborców; II —  15 2 ; III—  

7; IV  —  333, V  — \ 240; V I —  406; V II - 
2°5- f 'gółem 14 7 1  wyborców.

Powiat zwinogródzki:
I lista —  53 wyborców; II —  14 ; III —  

1; IV  —  270; V  —  18 ; V I —  130 5 ; V II —
17 . Ogółem 1678 wyborców.

Powiat kaniowski:
I lista —  59 wyborców; II —  25; III —. 

1; IV  —  256; V  —  12 ; V I —  656; V II — 6. 
Ogółem I0 15  wyborców.

Powiat lipowiecki:
I lista — 43 wyborców; II —  93; III —  

6; IV  —  r.75; V  —  43; V I —  256; V II —  
19. Ogółem 635 wyborców.

Pov7iat radomyski:
I lista —  1B4 wyborców; II —  66; III—> 

3! IV  —  593; V  —  100; V I —  1593; V II —  
144. Ogółem 2663 wyborców.

Powiat taraszczanski:
l lista —  48 wyborców; II —  63; III —  

5; IV  —  2 12 ; V  —  3 1 ;  V I —  382; V II — 
35. Ogółem 776 wyborców.

Powiat huu.ański:
I lista —  97 wyborców; II —  49; III —  

7; IV  —  29 1; V  —  67; V I —  394; V II —i
18. Ogółem 977 wyborców.

Powiat czerkaski:
I lista —  6 1 wyborców; II —  9; III -4

5 ; i v  —  252; v  -  i 4 ; v i  —  328; v h  — 4 i
Ogółem 673 wyborców.

Powiat czehryński:
I lista —  78 wyborców; II —  23; III —i 

2; IV  —  n 9 ; V  —  io;^ V I —  2 15 ; V I I —  ij. 
Ogółem 448 wyborców.

Obecnie zostały ju t przedstawione guberf 
natorowi listy wyborcze zc wszystkich 12  po­
wiatów gubernii kijowskiej. W dn. 1 maja zo­
staną one ogłoszone w „Kijowskich Wiadomoi- 
ściach Gubernialnych.

Nie wszystko w porządku.
Wczoraj przybył do Kijow a delegowany 

przez ministerstwo spraw wewnętrznych do po­
mocy w pracach kijowskiego gubernialnegc 
zarządu do spraw miejskich przy wprowadze­
niu reformy ziemskiej, członek stały czernihow- 
jskiego zarządu do spraw miejskich i ziemskich, 
p. P, Skarżyński, który niezwłocznie został w y­
słany przez gubernatora do powiatów rado­
myskiego i zwinoffródzkiegp w celu zbadania 
na miejscu dokonanej tam procedury układfciia 
list wyborczych. Jak  słyszeliśmy, nagłe wyde­
legowanie specyalnegio urzędnika spowodowane 
zostało otrzymanemi z wymienionych powiatów 
wiadomościami o niedokładnościach, jakie się 
wkradły do przedstawionych gubernatorowi z 
tych powiatów list wyborczych.

Roj porządzenie m in isterstw a sprawiedliwości.
Dyrektor I departam. ministerstwa spra- 

wi>dl. Miiutin, zwróci! się do prokuratora kijow ­
skiego sądu okręgowego z prośbą o podanie 
do wiadomości władz sądowych, iż winny one

okazywać wszelką pomoc i współdziałanie orga­
nom rządowym, którym powierzone zostały 
prace około wprowadzenia nowej ustawy ziem­
skiej.

Powyższe rozporządzenie dotyczy głównie 
rejentów7, którzy winni są dostarczać odnoś­
nym władzom w7szelkich danych, dotyczących 
stanu posiadania i władania majątkami nieru­
chomymi.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dzfś 26 (9) K le ta  i M arcelina.
Jutro 27 (io) T e o f i la  i T ertu lian a . ,

W s c h ó d  s ło ń ca  o godz 4 m. 24 
Z a c h ó d  Słońca o godz. 7 n .  29 
D łu g o ść  dnia godz. 1 5  rm 05

t ł i « t t o r * y c ż n y .
26  k w ie t n ia  (9 m a ja ).

Roku 1794- Sąd kryminalny skazuje na 
śmierć zdrajców uczestników Sejmu Grodzień­
skiego: Ankwicza, Ożarowskiego, Zabiellę i
Kossakowskiego.

—  Kolej Zmiorżynka— Sheim- Dn. 3-go
maja w komisyi do spraw budowy nowych ko­
lei żelaznych w Petersburgu odbędzie się posie­
dzenie w7 celu rozważenia kw’cstyi, dotyczącej 
udzielenia ziemstwu wołyńskiemu koncesyi na 
budowę linii kolejowej Zmicrzynka— Chclm.

Przedstawicielem I ’oł.-Zach. kolei żelaznej 
na naradzie tej ma być starszy handlowy 
agent kolei I ’ . Andrejew.

Wiadomość tę czerpiemy z „Kijew lauina".
—  „Biały kwiatek". Kw7esta w dniu 

„Białego kwiatka" na rzecz T-w a walki z 
gruźlicą, po ostatecznem obliczeniu wyniosła 
2 1,79 2  rb. brutto. Potrącić z tej sumy należy 
tysiąc paręset rb. (dokładny rachunek jeszcze 
nie sporządzony) wydatków na skarbonki, ode­
zwy, koszyki, kwfaty i t. d. W  każdym razie 
„Biały kwiatek" dał nie mniej, niż 20 tys rb. 
czystego zysku.

—  Zakończenie rewizyi senatorskiej.
Z powodu podanego wczoraj przez jedną z ga­
zet tutejszych telegramu o wyjeździć do Kijowa 
senatora Neuhardta, zwróciliśmy się po infor- 
macye do przewodniczącego komisyi senator­
skiej w Kijowie, prezesa ekaterynodarskiegc 
sądu okręgowego, Hryniewicza, który oświad­
czył, że o powtórnym przyjeździe senatora 
Neuhardta do Kijowa nic mu nie wiadomo. 
Kijowski komisya rewizyjna senatora Neuhardta 
w dr.iu dzisiejszym zakańcza swe prace i zo­
staje rozwiązana. P. Hryniewicz dziś zrana 
wyjeżdża do Petersburga, dokąd wiezie 16  re­
feratów komisyi, które przedstawi senatorowi. 
Referaty te dotyczą nie tylko budowy mostów 
kijowskich, lecz również działalności niektórych 
urzędników kijowskiego okręgu komunikacyi 
i zarządów kolejowych, oraz budowy kanaliza- 
cyi kijowskiej.

Wobec rozwiązania kom isji kijowskiej 
wszelkie podania i zgłoszenia osób prywatnych, 
pozostające w związku z dokonaną rewizyą se­
natorską, należy skierowywać w p r o s t  óo Pe­
tersburga na ręce senatora Neuhardta.

— Reformy w liitendenturze. Jak to
już donosiliśmy w swoim czasie, wszystkie 
składy żywnościowe intendentury kijowskiej 
mają być oddane w ręce , artelów" prywatnych. 
Obecnie zarząd kijowskiego okręgu intenden^u- 
ry prowadzi w  tej sprawie rokowania z II ki­
jowskim artelem giełdowym.

—  DeDortowanie aresztowanych D. 24
k w ;etoia z K ijo w a  została w ysłana ostatnia 
partya więźniów politycznych, złożona z osób 
następujących: T ow bin , K ahan  i Kaufman
Zc skazanych na zesłanie pozostał w K ijow ie 
jedynie stud. W ąsuw ski, który miał spraw ę 
w sądzie okręgowym  i został w tych dniach 
uniewinnionv. D ep o rta c ja  tego ostatniego zo­
stała wstrzym ana, ponieważ prokuratorya me 
chce gc oddać pod ju rysdykcyę władzy admini­
stracyjnej, dopóki w yrok sądow y ni“  nabierze 
mocy obowiązującej.

- Gmach ros. Tów. technicznego. W
marcu r. b. w radzie filii kijowskiej rosyjskie­
go Towarzystwa technicznego zapadła uchwala 
w sprawie budowy własnego gmachu T ow a­
rzystwa w Kijowie.

Rada miejska, zc względu na pożyteczną 
działalność Tow aizystw a bezpłatnie udzieliła 
400 sąż. kwadr, gruntu pod budowę gmachu 
przy zbiegu ulic Swiątpslawskiej i Malej W ło­
dzimierskiej.

Kosztorys budowy obliczony został w su­
mie 200,000 rb., dotychczas zaś zebrano już 
w drodze deklaracyi z górą 100,000 rb , nale­
ży więc przypuszczać, iż Towarzystwo wkrótce 
posiądzie własną siedzibę.

—  Towarzystwo eksportowo-handlowe.
Na skutek starań założycieli „Kijowskiego To- 
waizystwa eksportowo - handlowego minister 
przemysłu i handlu przedłuźjd termin dla ze­
brania pierwszej części kapitału Towarzystwa 
do dnia 10  marca 19 12  r.

—  W sprawie wodociągów Gubernator 
kijowski zakomunikował prezydentowi m. K ijo ­
wa wniosek gen.-gubernatora kijowskiego w 
sprawie wodociągów, oraz treść deidaracyi, 
złożonej przez T-wo naczelnikowi kraju. Wnio­
sek gen.-gubernatora zawiera h‘storyę całej 
sprawj7, oraz życzenie, by zarząd miejski zdo­
był się na jaknajwiększą energię w dążności 
do rozstrzygnięcia kwestjń. Gubernator kijow­
ski ze swej strony polecił prezydentowi miasta 
dostarczyć najszczegółowszyck informacy- o za­
miarach rady miejskiej co do sposobów uregu­
lowania zatargu. Do komunikatu gebernator- 
skiegc została dołączona skarga mieszkańców 
zwierzyńca, na pozbawienie ich wodociągów. 
Wszelkie prośby o ułożenie sieci na przedmie­
ściu napotykały odpowiedź, że miasto me po­
siada wystarczającej ilości wooy i przedmieście 
to, najstarsze w Kijowie, dotychczas 3est po­
zbawione wodociągów, pomimo iż inne dzielnice 
posiadaj'ą takowe.

—  Posiedzenie wodociągowe. Wczoraj
u generał-gubernatora w obecności naczelnika 
głównego zarządu do spraw gospodarki lokal­
nej Gerbla odbyio S’ę drugie z kolei posiedze­
nie, poświęcone uregulow aniu sprawy wodo­
ciągowej.

Pomimo dość długiej dyskusyi do żadne­
go konkretnego porozumienia pomiędzy przed* 
stawiciclaini miaśta o reprezentantami l-w a  
wodociągów nie doszło. Ostatecznie, na wnio­
sek p. GMrbTa, postanowiono postawić k w esiję , 
na porządku dziennym posiedzenia rady init-j- j  
skicj w dn. 3 maja, przyczem przedlożj7ć ra­
dzie wniosek wybrania specyalnej komisyi, któ

raby zajęła się opracowaniem projektu polubo­
wnego załatwienia wszj7stkich kwestyi spor­
nych pomiędzy miastem i T-wem.

—  Sprawy brukowe. Radni cyrkułu L11- 
kjanowieckiego złożyli prezydentowi miasta 
prośbę o uporządkowanie ulic Podhornej, ł.u- 
kjanowieckicj, Tatarskiej, Nestorowskiego zauł­
ku i szeregu innych. Stan tych ulic, dopro­
wadzonych po robotach kana'izacyjnych do 
zupełnej rujnacyi, wywołuje zc wszech stron 
skargi mieszkańców cyrkułu łukjanowieckicgo.

— W sprawie szkoły ogrodniczej. Rsda
miejska, zamierzając urządzić w Kijowie szko­
lę ogrodniczą, wybrała komisyę do opracowa­
nia jej projektu. Do komisyi weszli: pp. Le 
sisz, Slusarewskij, Nowikow, Kowalewskij, A. 
K obiec ,  B. Kobicc, Richert, Szczytkowskij, t r  
Orgis Rutenberg, Buława, Kozincew.

—  Komisya do określania stopy procen­
tow ej. Rada miejska wybrała specyalną komi­
syę do określania wysokości procentów, w y­
płacanych miastu przez koncesyonaryuszów 
miejskich. Do komisyi tej weszli pp. Szeftcl, 
Iljin, Demczenko, Fedoruk.

—  Komisya do eksploatacyi kanalizacyi- 
Do komisyi dla eksploatacyi kanalizacyi miej­
skiej wybrano raonych lljina, Czernojarowa, 
Ławrentjewa, Szatajewa i Bulawę.

Romisya rewidująca lombardy pry
Watne. Do komisyi rewidującej lombardy pry­
watne wybrano pp. Rozowa, Bryczkina, Braż- 
nikowa, Wołyńskiego i Fedoruka.

—  Posiedzenie rady miejskiej. W czo­
rajsze posiedzenie rady miejskiej nie przj’szlo 
do skutku z powodu braku wymaganej przez 
prawo ilości radnych. l ’o odczytaniu protokó­
łu poprzednich posiedzeń prezydent miasta o- 
głosil zamknięcie sesyi. Następna sesj-a rozpo­
czyna się dn. 2 maja.

—  Kursy dla palaczy, w maju r. b.
kijowskie T-w o dozoru nad kotłami parowymi 
organizuje w Kijowie kursy dla palaczy. Z a ­
rząd T*wa uprasza pp. dyrektorów i zarządza­
jących fabryk zawczasu zawiadamiać go o oso­
bach, które zechcieliby delegować na kursy 
powyższe. Zgłoszenia przyjmowane będą do 
dn. 1 maja r. b.

Pożądane jest wysyłanie na kursy stai 
szych palaczy, obznajmionych już z robotą. 
Oplata za cały kurs wynosi io  rb.

—  Tramwaj Kijów —  Darnica. Roboty 
przv budowie nowej linii tramwajowej K ijów —  
Browary— Darnica są na ukończeniu. W tych 
dniach mają przybj-ć specyalne wagony. Ruch 
tramwajowy na linii tej rozpocznie się tego 
lata.

—  W sprawie lodowni w Darnicy.
W związku z rozpoczętą budową olbrzymich 
lodowni do przechowywania mięsa dla wojsl 
okręgu kijowskiego, zarząd tutejszego okręgu 
intendentury zawiązał rokowania z zarządami 
kolei Moskiewsko-Kijowsko-W oronesLej i P o­
łudniowo-Zachodnich w sprawie przewozu ła­
dunków ?. lodowni w Darnicy do Kiiow a wed­
ług specyalnej taryfy zniżonej. Jednocześnie 
z Kijowa do przyszłych lodowni intendentury 
w Darnicy zbudowana zostanie szosa w celu 
przewożenia ładunków specyalnj7m_ samochoda­
mi towa-owymi.

—  Ikdrowotnienie letniska. Radny bar. 
Orgis Rutenberg złożył prezydentowi miasta 
skargę profesora uniwersytetu i politechn;ki, p. 
Jermakowa, na zanieczyszczenie letniska Kitajo- 
wa. RoleKtor kanalizacyjny miejski został do­
prowadzony do doliny Dniepru poniżej mostu 
kolejowego w ten sposób, iż ciecze kanaliza­
cyjne spływają nie do rzeki, lecz zatoki, nad 
którą wznosi się letnisko, zabagniając ją  do 
najwyższego stopnia. Ku końcowi lata sto ją­
ca woda zaczyna curhnać, nieczystości osiadają 
na dnie zatoki i mieszkanie nad jej wybrze­
żem staje się niemoźliwem. (Jak  nam wia­
domo, w Kitajowie ilość zasłabnięć na tle ga- 
strycznem jest bardzo znaczna). Taki stan 
rzeczy odstrasza od letniska mieszkańców, na­
rażając ludność miejscową na znaczne straty. 
P Jerm akow prosi o urządzenie jakichbądź 
filtrów kanalizacyjnych, a jeśli to jest niemo­
żliwe, o przedłużenie kolektora do głównego 
koryta rzeki, aby zapobiedz spływaniu nicczj7- 
stości do zatoki.

OSOBISTE.
—  Wczoraj zrana powrócili z Kamieńca 

Podolskiego naczelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki lokalnej ochmistrz Dworu 
Gerbel i generał-gubernator kijowski Trepów. 
Wieczorem p. GerbcI wyjechał do Petersburga.

— Z A M A L 1I S A M O B Ó J C Z Y .  O negdaj w  do 
mu As 23 p rz y  K reszczatyk u  us i ło w a ła  o i lcbrac  .10 
b i e ż y c i e  14-letnia M a r y i  W. „P o g o to w ie "  .u r a t o ­
w a ło  dz iew czynkę

— ITJljOI Z Ł O D Z I E J E .  Na stacyi K i jó w  I 
zatrzym ano Nikitenkę, k tó ry  przed trzema dniami 
o grab i ł  na  G łu b o c z y c y  Z a c h a ro w a .  N b y ł  już  -są­
dzony 1 [ razy. Pozatem  ujęto B irczyńsk iego ,  m iesz­
ka jącego  na So ło m e n c e  za fa ł sz y w y m  paszportem  
na imię Gorbenki, pozb. p r a w  Butrina, Charam i 
i z łodziejkę K o ru b c o w ą .

— W  S P R A W I E  P O Ż A R U  N A  R O G N IE -  
D IŃ S K IE J .  S t ra ty  w yrząd zo n e  o negd ajszym  poża­
rem  p rz y  ro gu  ul. R ognied ińsk ie j  i M. W a s y l k o w  
skiej w jm o szą  45,000 rb. O prócz  w ła ś c ic ie la  domu 
Szm idta  ucierpie li  w ła ś c ic ie l  w arsztatu  S z e le r  i 
p. R o gd a n o w , którym  s p a l i ły  s ię  d w a  automobile, 
p. Dtib. którem u sptonął motor na fto w y  i f i rm a  
S z w a rc b o rt ,  p o s iad a jąca  tam sk ład  części s k ła d o ­
w y c h  sam o ch o d ó w

— K W A S  S I A R C Z A N Y .  W  domu As 2 p rzy  
Luterańskie j  E .  J s k u b c z u k o w a  u s i ło w a ła  o b lać  
k w a se m  s iarczan ym  K okoszkę . J .  aresztowano, j

— K R W A W E  S T A R C I E .  Onegdaj w  re- 
stau^acyi „ Ja łta"  (B ib ik o w sk i  B u l w a r  55) pozb. 
p ra w  T y k o c k l  i jak iś  n ieznany m ężczyzna ranili 
nożem fińskim A . Z a ło g in a  i Nagornę.

W  domu Ali 12& p rz y  K ir y ło w s k ię j  konouktor 
t ra m w a jo w i7 L o re n c  w  czas ie  kłótni zadał k i lka  
ran nożem w ła ś c ic ie lo w i  domu Ganczence. R a n n e ­
go odw ieziono do szpitala.

— G R A B r E Z .  Na „to lkuczce"  złodziej r e c y ­
d y w is ta  Malicki w y r w a ł  z ręki K sen d z o w a  port­
monetkę z pieniędzmi. B an d ytę  zatrzym ano i o d d a ­
no w  rę c e  poiicyi.

— K R A D Z I E Ż E .  W  domu As 42 p rz y  ul. 
W, D orohoźyckie j  okradziono przez o tw a ite  okno 
mieszkanie L u b e k a  na 17 3  rb, —W m onasterze  B r a c ­
kim w  czasie  nabożeństwa skradziono K o ro w i  z 
kieszeni pieniądze. L \oczieja zatrzymano.

—  Ns K reszczatyk u  w  tram w aju  okradziono 
E. K am io ń iką .  S p r a w c ę  kradzieży  N o sk o w a  ujęto.

Z SĄDÓW.

Zaginiony testament.
Dnia 10  m a rc a  1906 roku w  rrrajatku \n<irc- 

jó w k a  powiatu k i jo w sk ie go  zm arł  baron M a k s y ­
milian Ehr^nburg . Z m a r ł y  b y ł  k a w a le re m , żył zaś 
ze s w ą  s łużąca, z którą ntial 2 synó w , którzy  za ;- 
m o w ali  w  je g o  domu stanow isko p ośrednie  m iędzy 
lokajam i a b iednym i k r e w r y m i .  N iezad ługo  przed 
śm ierc ią  baron  opuścił  pa łac  w  s w y m  majątku i z a ­
m ieszka! w  domku, położonym  w  lesie  0 3 —4 w io r ­
sty od p a łacu ,  zw anym  „za w a b ią " .  C zęść  tego 
domku za jm ow ał leśniczy Icek Szap iro . IV  ch w il i  
-m ierci barona E h ren b u rg a  z n a jd o w a ły  się przy 
nim d w ie  córki du ch ow nego  M arca  i A le k s a n d ra  
! iobrotworskie , z których p ierw sza  pe łn i ła  przy 
chorym  obow iązki m alażystk i  i d a w n a  znajom a 
francuzka Ju l i a  C urcheaux. N iezw łocznie  z a w ia d o ­
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miono d zierżą  w eę  A n d rć jó iyk i  S ta n is ła w a  Konscn- 
cyusza, który  w e z w a ł  m ie jsco w ego  uriadnika G rz e ­
g orza  O sadczego, T e n  ostatni natychmiast p rz e d ­
s ięw zią ł  .rodki w  ciTu zabezpieczenia majątku z m a r­
łego: sporządził  spis  wszystk ich, pozostałych p a p ie ­
r ó w  i v/ dw óch ud’ ach umieścił  takowe w  szafie, 
która, opieczętow ał,  jak  również  pokój, w  którym 
stała.

Z m a r ły  baron .b y ł  w ych o d źc ą  z A u stry i  i 
p rz y ją ł  poddaństwo rosy jsk ie .  Pozostawi) po sobie 
sp a d k o b ie rc ó w , brata bar. F ry d e r y k a  E h re n b e rg a  i 
s iostry  Józefinę b a ro n o w ą  Martiieb, A d e lę  barono­
w ą  Pro e b a sko  i E m m ę Kuni vo n  Pierron. Majątek, 
pozostały  po nim, sk ład ał  się z posiadłości ziem 
skiej „ A ttd te jó w ka " ,  obszaru t 400 dziesięcin, oce 
nionej w  przybliżeniu  na 300,000 rb. i 200,000 ro. 
kapitału, um ieszczonego w  bankach rosy jsk ich  i 
austryackich . Z a  życia baron s łynął  za oryginała ,  
b y ł  n ie z w y k le  skąpy, z rodziną pozostaw ał w  bar- 
dza ch łod n ych  stosunkach. Co zaś najdziwniejsza, 
by ł  on zapalonym  zw olennikiem  idei s łowianofil-  
skich, do tego śtoDnia, iż w  r. 1874 sporządził  w 
P ra d z e  Czeskiej testament, na mocy którego ca ły  
sw o i m ajątek przekazał M oskiew skiem u S ł o w ia ń ­
skiem u Kom itetowi dobroczynnem u. Procenty  od 
kapita łu  m*ały bvć w  m yś l  testament 1 przeznaczo­
ne na utrzym anie ruskich szkół w  G alicy i .  W  foku 
1875  baron" sporządza  drugi testament, przekazując  
c a ł y  sw ój rnatątek n ieruchom y i k ap ita ły  ną rzecz 
k i jo w skie j  filii M oskiew skiego  Komitetu S ł o w ia ń ­
skiego, a w  ro ku  1895 kasuje ten ostatni testament 
za p om ocą aktu, sporządzonego u tutejszego rejenta 
Karysze w a.

W ie lu  ś w ia d k ó w  jednak, zbadanych  podczas 
ś led ztw a p ie rw ia s tk o w e g o , tw ierdziło  jednozgodnie, 
że Paron za życia  często w spom inał o jakim, in­
nym  testamencie, w  którym  m ięd zy  innemi zabez­
p ieczy ł  ró w nież  m ajątkow o s w y c h  sy n ó w  natural 
nych F e d o ra  i iw an a .  W  najw ięcy , naprężonych 
stosunkach był.  zdaniem niektórych św iad ków , 
z m a r ły  baron z bratem sw -tn  F ry d eryk iem , który  
stracił był  rodzinny nmjtitek i którego z m arły  stale 
n a zy w ał nfracyuszent. siostra ;ego, bar. rlartl icb  
zeznała , że byt 11 niej za g ra n ic ą  na kiika m ies ięcy 
przed śm ierc ią  I p o k a z y w a ł  je j  portfel, w  którym' 
nosił  sw ó j  ostatni testament. Ś w ia d e k  L u d w ik  von 
Enden, d a w n y  znajom y zm arłego , s twierdził,  iż w  
70 latach zesz łego  stulecia pom iędzy  baronem a 
s iostram i i bratem nastąpiło  zerw anie  stosunków* 
z pow od u  iż baron p rz y ją ł  p ra w o s ła w ie .  W  końcu 
lat 90-tych pogodzono się i zm arły  baron m ów ił 
św ia d k o w i ,  .ż mc zam iar  zniszczyć testament na 
k o r z y ś ć  komitetu s ło w iań sk ieg o  i sporządzić  now y, 
w  którym przekaże  majątek rodzinie oraz zapisze 
20 dziesięcin ziemi synom s w e j  s łużącej.

Dnia 1 5  m arc a  p rz y je ch a ła  s iostra zm arłego  
Jó ze f in a  bar  Hartlieb  brat F r y d e r y k  bar. Ehren  
burg  i d a w n y  znajom y rodziny hr. P  umerskircli . 
W k ró tc e  po nich p rz y b y ł  kom isarz  policyjiry 2 o- 
kręgu p ow iatu  k i jo w sk iego  W ik to r  B u r ła j .  K om isarz  
z e r w a ł  pieczęc ie  z drzw 1 pokoju, w  kjórym. stała  
op ieczętow ana szafa a także i z tej ostatniej i przej 
rzai szczegółow o w szystk ie  pozostałe no zm arłym  
p a p ie r y .  Nie znalazłszy, jak  się zdaw ało , testamen­
tu, s c h o w a ł  dokum enty do torby, którą op ieczęto­
w a ł  i zabra ł  z sobą. W  domu "ją otw orzył,  soorzą- 
dził no w y. spis  zaw artyc h  w  niej pap ierów , oono- 
w nie  zap ieczętow ał i oddał do p rzech o w an ia  s tra ­
żn ikow i R udiczow i,  poczetn zaw iad om ił  o zgonie 
b e ro n a  m ie jseuw ego  sędziego pokoju. Dnia 19  m a r ­
ca  z rozporządzenia  tego ostatniego p rz y b y ł  do 
A n d re jó w k i  komornik Łuzick i w  celu  z a b ezp iecze­
nia majątku sp ad ko w ego ;  d o w ie d z ia w sz y  się, iż 
w szystk ie  p a p ie r y  zab ra ł  B ur ła j ,  udał się do niego; 
nie zastaw szy  go w  donui, zostaw ił  p ap ier  urzędo­
w y , ab y  1 omisarz niezwłocznie dostarczył zabrane 
dokum enty sędziem u pokoju.

Dn. rg  m arc a  B u rta j  zaw iad om ił  sędziego, że 
m ajątek  z m a rłeg o  ob jął  w  posiadanie  je d y n y  je g o  
sp a d k o b ie rc a  baron F ry d e ry k  E hrenburg . Dn. 20 
m a r c a  sędzia  pokoju otrzym ał podanie F r y d e ry k a  
E h r e n b e r g a ,  p isane ręk ą  B u r la ja .  w  s p ra w ie  z d ję ­
cia pieczęci z ruchom ości zm arłego , a dopiero dn. 
5  kw ietn ia  B u r ła j  nad es ła ł  sedziem u dokumenty 
pieniężne, p ozostaw ia jąc  pozostałe p a p ie ry  11 s iebie. 
N astępnie  F r y d e r y k  E h ren berg  w szczyna  starania o 
zatw ierdzenie  g o  w  p ra w a c h  sp ad k o w ych  przez 
sad o k rę g o w y , przyczem  w szystk ie  podania, skarg i 
i ia n e  czynności, jednem  s ło w e m  ca łą  s p ra w ę  spad 
k o w ą , p ro w ad z i na m o cy  je g o  upoważnienia kom i­

s a r z  poiicyi B u r ia j .  B u r ła j  również  zas ięga  porad 
p ra w n y c h  u oDrońcy p ry w a tn e g o  Papieln ick iego , 
iecz  niedopuszcza je g o  sam eg o  do sam odzielnego 
pro w ad zen ia  s p ra w y ,  chociaż F ry d e ry k  E h ren bu rg  
dał mu ple n ipotencyę po to, oby ją  w rę c z y ł  Popiel-  
n ick iew u. J a k  się później okazało, pom iędzy  sp a d ­
kob iercą  a kom isarzem  stanęła um ow a, zaw a rta  d. 
29 kw ietn ia  1906 l\, iż B u r ła j  p rzep ro w ad z i s p ra w ę  
s p a d k o w ą  na jego korzyść ,  za co otrzym a 5 proc. 
od su m y  sp ad kow ej.

Dnia 27 października, sąd zatw ierdził  F r y d e ­
ry k a  E h ren bu rga  w  p ra w a c h  sp a d k o b itrc y ,  a d. 10 
m a rc a  1907 r. został on w p ro w a d z o n y  w pos iad a­
nie. L e c z  już 18  października 1906 r. konsul austro- 
w ę g ie r sk i  w  K i jo w ie  zaw iad o m ił  sąd o k rę g o w y , że 
w  P ra d z e  Czeskie j  znaleziono testament M a k s y m i­
l iana bar E h re n b u rg a  z roku 1874, p rzekazu jący  
c a ły  m ajątek zm arłego  M oskiew skiem u S ł o w i a ń ­
skiem u K om itetow i dobroczynnem u. Jed no cześn ie  
S ło w ia ń sk ie  T o w a rz y s t w o  dobroczynności w  P e ­
tersb urg u  zgłos i ło  s w e  p r a w a  do spadku po b a to ­
nie, w  charakterze  sp ad ko b ierc y  p ra w  zam kniętego 
w  80 latach zeszłego stulecia S ło w ia ń s k ie g o  K o m i­
tetu dobroczynności .

T y m c z a se m  F r y d e r y k  E h ren b u rg  m ieszkał 
w  A u stry i ,  od czasu do czasu przy jeżd ża jąc  do 
R o s y i  na czas krótki, da każdą bytnością  sta ia l  się  
unikać B u r l a ja  i p ro si ł  sekretarza  konsulatu austro- 

^ w ę g ie r sk ie g o  R o m a n a  Dintera, a b y  go ani na krok 
nie odstępow ał.  Po  raz ostatni b a w i ł  on w  K ijow ie  
w  m arc u  r .  1:908 i w y je c h a ł  stąd w  jaknn jlepszym  
usposobieniu, z a p ew n ia jąc  sek re ta rz a  konsulatu, że 
s f  ra w a  sp a d k o w a  jest  na dobre j  drodze; z K ijo w a  
bar. F r y d e r y k  m iał zam iar  udać się na odpoczynek 
w p ro s t  do Ahazyi .

N ajn iespod ziew anie j ,  w s tą p iw sz y  po drodze 
d. 14  m a rc a  do T w o w a , baron h ry d e ry k  E h ren bu rg  
p opełn ia  sam obójstw o, w y s k a k u ją c  z okna numeru 
h ote low ego , położonego na IV  piętrze. W  pokoju 
znaleziono następującą kartkę, p isaną ręką zm ar 'egu :

,,Klnę się B o g iem , iż jestem  niewinny. Pa d łe m  
o f ia rą  p e w n e g o  ro sy jsk ieg o  kom isar ;  u poiicyi. 
P rzedtem  o niczem nie w iedzia łem  i dopiero teraz 
p o w ie d z ia ł  mi B ur ła j ,  który  p ro w a d z i ł  s p r a w ę  
w  obcej mi R o sy i ,  o n ie p ra w id ło w y c h  czynnościach, 
które  d o p r o w a d z i ły b y  do ś ledztwa. Przed  B o g ie m  
nie mam  się czego bać. Boże , uchroń każdego od 
sp ad ku  -osy jk iego !"

W  książeczce  rachunkow ej bar. F ry d e r y k a  
znaleziono m iędzy  innemi następującą notatkę: „ B u r ­
łaj  1 1 ,700  rb. — 29,500 koron".

W k ró tce  po śm ierc i bar. M aksym iliana  E h re n ­
burga, s iostra jeizo, bar. P ro c h a sk o  nap isa ła  do Bur-  
ła ja  w  kw esty i  portfelu zm arłeg o , który zaw sze  
nosił z sobą, c h o w a ją c  w  nim najw ażnie jsze  d oku­
menty. Po rt fe lu  tego d o  jego śm ierc i nie znalezio 
no. Baronowa prosiła ko m isarza  o dołożenie w s z e l­
kich starań, aby  cenny ten portfe l  został odszukany. 
B u r ła j  p ro w a d z i ł  dochodzenie p'•zez d w a  lata na 
w ła s n ą  rękę, nic zaw ia d a m ia ją c  o tem w ła d z  są d o ­
w ych-  d o k o n y w a ł  ręw izy i ,  badał i nareszcie, w  m a r­
cu 1908 r .  s k ie ro w a ł  sp raw i.  do pro kuratora , k w a ­
li f iku jąc  ją  do um orzenia.

Gd'- p o w y ż sz a  dzia ła lność  kom isarza połtcyi 
B u r la ja  wyszła, n areszc ie  na ja w ,  k i jo w ski zarząd 
g u b ern ia ln y  oddal g o  pod sąd pod zarzutem z e r w a ­
nia pieczęci,  zatrzym ania  u s iebie dokum entów, zm ar­
łe g o  bar. M aksym iliana  E h ren b u rg a  w  celu niedopu­
szczenia do zabezpieczenia  tnajątbu przez k o m o r­
nika sąd o w eg o , p rzep ro w ad zen ia  dochodzenia  o ]• ra 
dzieży portfe lu  bez zaw iadom ienia  w ła d z  sąd ow ych , 
sk ie ro w a n ia  s p r a w y  do um orzenia  i t. d.

W c z o ra j  s p r a w ę  B u r ł a ja  ro z p a try w a ła  k i jo w ­
sk a  izba są d o w a  p rz y  udziale przedstaw ic ie l i  
stanów.

P rz e w o d n ic z y ł  prezes  III departam entu W . 
Brun ; o skarża ł  w ic e p ro k u ra to r  izby  sąd o w ej  bar. 
Tyzenhauzen. B ro n i ł  adw . przys. S .  Krupc.ow.

Oskarżony W ik to r  , B u r ła j  do w in y  się nie 
przyznał, tw ierdząc, iż w szystk ie  je g o  czynności 
m ia ły  jed yn ie  na celu  zahezpieczenie  majątku, p o ­
zostałego po z m arłym  M aksym ilian ie  bar. E h r e n  
burgu.

P o  p rzes łuchaniu  około  30 ś w i a d k ó w ' oraz 
p rzem ó w ień  pro kuratora  i obrońcy, izba sądow s 
uniew inniła  oskarżonego.

TEATR I MUZYKA.

„/iTętoim’ dramat historyczny
/r.sf. I). Ihtu4:l:<ni'x];icgc>.

Pisząc sprawozdanie z przedstawienia dra­
matu ł.s. Bączkowskiego, nie zamierzamy kre­

ślić szczegółowej analizy dzieła, ograniczając 
się jedynie do zanotowania luźnych wrażeń z 
niedzielnego przecłśtawienia,

A  więc uderza przedewszystkietn przecięt­
nego widza brak wszelkiej aKcyi w utworze.
Na scenie prawie nic się nie dzieje: bohatero­
wie mówią tylko o tem, co się gdzieś stało lub 
staje. Jest to wada utworów dyletanckich. 
Dalej auten nie oryentuje się w czasie na sce­
nie, zwłaszcza o ile idzie o cud św. Stanisła­
wa. Biskup z tak piorunującą Szybkością za­
łatwia się ze wskrzeszeniem Piotrow'na, że przy­
prowadza go na zamek, zanim król zdołał w y­
mienić kilka zdań z dworzanami. A  potem, 
kiedy po stanowczej rozmowie biskup zaledwo 
zdołał wyjść z komnaty królewskiej, już nad­
biega dworzanin i komunikuje królowi, że bi­
skup zdążył „cały“ lud zbuntować. Nienatural- 
rtość takiej szybkości bije wprost w oczy.

Rysunek pojedyńczych postaci naiwny. 
Postać patrona Polski narysowana jest z gor­
szącą płytkością. Biskup Szczepanowski w ry­
sunku autora to nie sługa idei,., nie bojownik 
praw Kościoła, nie natchniony święty Jest to 
sobie przeciętnie inteligentny księżulek z zapa­
dłej parafii, posiadający w swej mowie nie 
gromy, ale odpustowe, utarte, tylko szumnie 
brzmiące frazesy.

I postać Bolesława Śmiałego narysowana 
nie lepiej. W łaściwie z tego, co się na scenie 
mówi i dzieje, nie wynika, ażeby Boleślaw coś 
takiego zrobił, za co biskup ma prawo go w y­
kląć. Bo jeżeli młody monarcha tylko poluje 
w otoczeniu rówieśników dworzan, jeżeli tylko 
prowadzi wojny, choć zwycięskie, ale bezinte­
resowne, to nie daje materyału do gromienia, 
a tem bardziej klątwy. Jeżeli każe ściąć hetma­
na za to, że ten ostatni opuścił króla, uszedł­
szy z częścią wojsk z K ijowa, to kara sroga, 
ale i hetman ni*- jest bez winy —  dezeteya po­
zostaje dezercyą i zawsze karana była śmiercią. 
O tych zaś zbrodniach Bolesława, które istotnie 
zasługują na klątwę, nic ze sceny nie słys; ym y. 
Hetman te> jest zupełnie niewyraźny. Z  tego, 
co mów', wnosić można, iż, choć kiedyś miał 
jakieś zasibgi, dziś pozostaje tylko starym ga­
dułą bez charakteru, wohrwu i znaczenia.

Autor nazywa sw ój utwór „dramatem hi­
storycznym, osnutym na kronikach Krem era i 
Długosza, oraz żywotach Świętych, wydania 
Bullandystów". Ale w pomienionycb kronikach 
chyba autor nie znalazł tytułów Hetmana i W o­
jewody, którzy w dramacie wyste,pują. (Woje­
woda w akcie 3-im i na afiszu mianowany jest 
kasztelanem). Żyw oty Świętych pomienionego 
wydania chyba także nie wspominają o wskrze­
szeniu św, Stanisława, co uczynił autor w ak­
cie 4-yin> każąc inu zjawiać się w dwa lata po 
śmierci w habicie paulina i przepowiadać nie- 
tylko istnienie Jasnej Góry, ale i smutną i bo­
lesną zbrodnię Macocha! Taka litmtih poeiica 
jest zanadto tendencyjna i w „dramacie histo­
rycznym", obliczonym prawdopodobnie na wi­
downię, składającą się z nieuświadomionych 
maluczkich, zupełnie niedopuszczalna.

Zewnętizna szata utworu odpowiada tre­
ści. Język w adliwy, zgoła niewłaściwy przed­
stawianej epoce. Takie wyrażenia, jak- „masz 
racyę" lub „na se iy o “ brzmią w ustach Bole­
sława Śmiałego i jego współczesnych nieco 
dziwnie. Nadto pełno tam wyrażeń z osławio­
nego przez humorystów narzecza wołyńsko-u- 
kraińskiego i wyrażeń gminnych (w rodzaju 

goniec przyleciał", „pryskaj wodą"), pełno 
zwrotów nielogicznych w rodzaju: „Kościół się 
w dół zawalił, aż do środka ziemi, ale nie ru­
nął". Wreszcie autor wielu wyrazów polskich 
używa niewłaściwie. Knecht ze straży królew­
skiej nazywa się np. strażakiem. A by wyczer­
pać obrazowość jęzj-ka ks. Bączkowskiego przy­
toczymy bodaj taki zwrot: „Umrę spokojniej,
ale nie zupełnie". Co to znaczy?

Sztuka jest pisana wierszem białym o mo­
cno kulawej rytmice, często przechodzącym w 
ryinj’ , trochę... częstochowskie. Oto parę 
przykładów:

L e c z  nieszczęśni, i ł  k r a i n ? ,

Która  m ia ła  B o le s ła w a  
S w o im  królem .

W ie lk a  wina 
L e c z  kra ina  m a dziś Stan is ław a !

Atbo:

P re cz  -szatanie, precz, dla  siebie 
C licc  go  z b a w ić  Ś w ię t a  T ró jc a .
W skaż , kto w  P o lść e  p oku tow ał 
W ię c e j ,  szczerzej, dłużej,  srożej,
Kto, ja k  len, za grżeclt ża łow ał,
Chociaż grzeszył jeszcze gorzej.

I osławiony Soler Rozbicki wyparłby się 
takich rymów!

W ykonanie tego „dzieła" było nieszcze­
gólne; wyróżniał się tylko p. Wadzyński, który 
w niektórych miejscach ratował beznadziejną 
sytuacyę. Natomiast p. Jaksa Chamiec profa­
nował do reszty jowialnym wyrazem twarzy i 
napuszoną postacią sprofanowaną przez autora 
postać biskupa Szcze panowskiego.

O innych wykonawcach lepiej nie mówić. 
Koroną całego przedstawienia była maskarada 
w akcie IV , jaką urządzi! z woli autora szatan, 
który, zawinąwszy się w prześcieradło, udawał 
przez chwilę anioła!..

Jak zapowiadały reklamy, kostyutny miały 
być „według wzorów Matejki", ale jaki zwią­
zek ze zgasłym Mistrzem mogą mieć aksamitne 
pluderki i pończochy niebieskie i czerwone, o- 
raz stroje renesansowe dworzan Bolesława? ja ­
ki zwią/.ek z Matejką mogły mieć rzymskie 
sandały i miecze oraz hełmy typowe rńoskicw- 
skie z czasów Iwana Groźnego? Chyba, że 
brano je z obrazu „Barofy pod Pskowem*? A  
czy również z rysunków Matejki wzięto hełm 
Bolesława ze skrzydłami— typowo normandzki? 
Jedna jedyna suknia Bolesława może coś z 
Matejkowskich rysunków nriacła.

Publiczności było niewiele, sztukę i w y­
konawców przyjmowano chłodno:

Zastępca.

KRONIKA POLSKA.
— Ankieta „Świata", „św ia t"  podjął 

ankietę, nader ważną i na czasie,
Redakcya postanowiła zobrazować rozwój 

przemysłu i handlu krajowego z lat ostatnich 
w ten sposób, aby przedstawić w zbiorowym 
obrazie wyniki pracy w tym kierunku we 
wszystkich najważniejszych ogniskach i cen­
trach. Celem ankiety jest zarazem wykazanie, 
o ile przemysł ten i handel przechodzić zaczy­
na w ręce polskie, oraz jakie są motywy i re­
zultaty tej ewolucyi. Redakcya „Św iata" jest 
przekonana, że tym sposobem rzucić będzie 
można światło na sprawy, posiadające pierw­
szorzędne znaczenie w f iaszcin życiu kultuial- 
iłenj i narodowem.

A by zamiar ten, podjęty na szerokie roz­
miary, przyprowadzić do skutku, odwołuje się 
rt-dakeya „Św iata" do wszystkich, którzy w 
pćacy tal; ważnej i doniosłej okazać mogą i 
pragną skiitefczną pomoc, a zarazem dać wska­
zówki i  yopiirne. ,.v

( Ś d  Jcoreapondentćio toto m ych).

Stan zdrowia Arcybiskupa.
Warszawa. —  W  stanie zdrowia A rcy­

biskupa nastąpiło pogorszenie.

Stan zdrowia min. Głąbińskiego.
Wiedeń. —  Sta r zdrowia min. Głąbiń­

skiego znacznie się poprawił.

W niemieckie ręce-
LWÓW — Berliński nicmiec Frank kupił 

lasy hrabiego Resseguiera w okolicy Niska. 
L as przeznaczony został na wytrzebienie.

Udaremnione zamachy.
Parvż. —  Udaremniono dwa zamachy na 

prefekturę poiicyi. Zamaćhy miały być doko­
nane zapomocą maszyn piekielnych.

Aresztowania.
Paryż- —  Aresztowano kilku urzędników 

ministerstwa spraw wewnętrznych.

W Maroku.
Londyn. —  Do gazety „Tim es" donoszą 

z Tangeru o przybyciu z Ceuty do Tctuanu 
oddziału wojska hiszpańskiego.

Wzloty.
Kopenhaga. —  W  niedzielę wieczorem 

lotnik belgijski Coxił na bipłanie przeleciał 
z Malmoe ponad Sundem do Kopenhagi. Po- 
dróż ti wala 45 minut.

Londyn. —  Z  Szanhaju donoszą, iż lotnik 
francuski Vallon podczas wzlotu spadł na zie­
mię z aeroplanem systemu Sommera ż w yso­
kości 200 metrów i poniósł śmierć na miejscu.

Przyjazd arcyksięcia.

Budapeszt —  W e wtorek przybędzie tu­
taj następca tronu arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand. Arcyksiążę zabawi w Budapeszcie 
przez kilka dni

Nowe ustawy wojskowe.

Budapeszt. — Projekt nowych ustaw 
wojskowych przedstawiony będzie parlamento­
wi za trzy tygodnie.

Otwarcie kaplicy.

Petersburg.— Założona przez rosydn-kato- 
lików a zamknięta przez władze administracyj­
ne kaplica, znajdująca się w mieszkaniu ks. A. 
Zierczaninowa, została na skutek pozwolenia 
tychże władz otwarta.

Przedstawiciel dyplomatyczny Portugalii.

Petersburg. —  Rząd portugalski Dpyrazil 
życzenie posiadania w Petersburgu swego przed­
stawienia dyplomatycznego. W  najbliższym 
czasie zmiana ustroju państwowego w Portuga­
lii uznana zostanie przez rząd rosjgski. W ów­
czas ambasadorem portugalskim w Petersburgu 
mianowany będzie ambasador portugalski w 
Belgii hr. Santotorsko.

Zaprzeczenie-
Petersburg.— Minister marynarki zaprze­

cza wiadomościom dziennikarskim, jakoby mi­
nisterstwo miało dać pewnemu przedstawicielo­
wi angielskiej fabryki okrętów obietnicę obsta- 
lowania dwu dreadnoughtów.

50-letnia rocznica.
Petersburg.— Powstał projekt postawienia 

pomnika rosyjskiego pisarza dramatycznego O- 
strowskiego podczas obchodu 50-letniej roczni­
cy jegc zgonu.

Strzelanie do parostatku.
Petersburg.— Strzelanie przez chińczyków 

do parowca rosyjskiego uważane jest przez sfe­
ry dyplomatyczne za zwykły napad korsa^sk.. 
Wypadek miał miejsce w pobliżu Girinu. Żoł­
nierze z rosy,skiej straży póg~ahicznej odpo­
wiedzieli na strzały chińskie wystrzałami. Kon­
sul rosjrjski prowadzi dochodzenie w tej spra­
wie.

Wystąpienie StotypiUa
Petersburg. —  Przypuszczają, że dn. 27 

b. 111., podczaś dehatów nad miCrpelacyą w 
sprawie zastosowania art. 87, przemawiać bę­
dzie w Dumie Państwowej Sfólypift. Miejsca 
dla publiczności będą zapeWhe zajęte, gdyż 
wiele osób zgłosiło .się. do D im y o bilety.

Lotnicy wojskowi.
• Petersburg- —  Wydział floty napowietrz­

nej postanowił przyjmować1 do se ęastopol- 
skiej szkoły lotniczej osoby prywatne pod w a­
runkiem jednak, by w razie wojny, wstępowa­
ły do służby wojskowej.

Cholera.
PetersbHrg.— Starszy lekarz sanitarny za­

komunikował dziennikarzom, że pojedyncze w y­
padki zasłabnięcia nie dają powodów do mnie­
mania, że epUcnńa cholery już się rozpoczęła. 
Liczba chorych sięga 4 1. W ciągu ostatniej 
doby nikt nie zasłabł.

Wybryki chuliganów.
PetetSbUrg-—  Z  Siestrorecka donoszą, że 

podczas pizedstawienia w teatrze, znajdującym 
się przy czytelni tlilm chuliganów zac2ąl bom­
bardować teatr kamieniami i cegłami. Wszczął 
się popłoch, rozległy się okrzyki: „pożar".
Kilka kobiet zemdlało. Policya położyła kres 
bezeceństwom aresztując kilkudziesięciu chuli­
ganów.

Różne.
Petersburg.—  Z  Pskowa donoszą o zgo­

nie znanegi kolekcyonisty Plu.szkina.
Pbtersburg. —  Porucznik Gorszkow łata1 

z pasażer and rta aeroplanie systemu Farmana 
na a^rodromie, Gatcżyńskim przeszło godzinę. 
Wszystkie wzloty skończyły się pomyślnie.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D u m a P a ń stw o w a .
Posiedzenie z dnia 25 kwietnia.

Przewodniczy książę Wolkoński.
Matiunin referuje ustaloną przez kotni-

syę redakcyjną ostateczną redakeye ośmiu pro­
jektów prawa, w tej liczbie o oświacie elemen­
tarnej. W  sprawie tego ostatniego projektu 
występuje Jctroński, który w imieniu Kota 
Polskiegc stawia wniosek, by zamiast zapro­
ponowanego przez redakcyjną komisyę termi­
nu; „lubelska, siedlecka i suwalska gubernia" 
dla których ustanowiono ograniczenie tego ro­
dzaju, że w szkołach elementarnych dla dzieci 
prawosławnych mogą być nauczycielami jedy­
nie prawosławni, przywrócić redascyę, uchwa­
loną przez Dumę w trzeciem czytaniu i zamiast 
wskazanych gubtrnii powiedzieć „Chełmszczy- 
zna i Ruś Chełmska. Poprawki Jarońskiego 
odrzucono. Projekt przyjęto w rećakcyi ko­
misy!

Na porządku dziennym projekt prawa o 
ubezpieczeniu robotników.

Szczepkin, kontynując rozpoczętą na prze- 
szłem posiedzeniu mowę, zaznacza, że budżet 
robotnika nie pozwala na zapłacenie premium 
asekuracyjnego, ponieważ cały jest zużytkowywa- 
ny na pokrycie potrzeb fizycznych. SzcStepkin 
uważa, że obydwa projekty prawa są prawie 
niemożebne do przyjęcia, ponieważ nie mogą 
być poprawione za pomocą poprawek.

Minister przemyśla, i handlu porusza 
sprawę z punktu widzenia praktycznego. Mów­
ca wypowiada się przeciwko dążeniom do 
nadmiernego rozszerzenia projektu prawa. Rząd 
za przykładem Niemiec nie chce robić gwałto 
wnych skoków.

Poruszając cały szereg związanych z p ro ­
jektem prawa kwestyi minister w końru oznaj­
mia, że odnośny projekt komiay: pogarsza sy­
tuacyę robotnika w razie jego choroby. Wobec 
tego rząd zmuszony jest do zaoponowania 
przeciwko wszystkim poprawkom komisyi do­
tyczącym organizacyi pornocy lekarskiej

(Na lewicy okrzyki: „brawo!")
Minister wyraża życzenie, by Duma jak 

najprędzej zakończyła debaty nad tak donio­
słym projektem, jak asekuracya robotników.

(OklasKi.)
Miejące przewodniczącego zajmuje Ro- 

dzianko.
Referent Tyzenhauzen sądzi, że przeciw­

nicy projektu są zahypnotyzowani; zapomina 
ją oni, że pierwowzorem dla omawianego pro­
jektu było odnośne prawo niemieckie.

Kuzniecow, jaKO reprezentant klasy ro­
botniczej, oznajmia, że robotnicy nader krytycz­
nie zapatrują się na omawiany projekt, gdyż 
wzmacnia or pozycyę pracodawcy. Działalność 
towarzystw asekuracyjnych będzie narzędziem 
walki z ruchem robotniczym.

Państwowe ubezpieczanie robotników 
wówczas tylko nabierze znaczenia, kiedy wpro­
wadzony zostanie 8-mio godzinny dzień roboczy 
i cały szereg reform w tvm kierunku. W  koń­
cu mówca odczytuje deklaracyę, zawierającą za­
patrywania s.-d. na reformy wogóle i możli­
wość ich urzeczywistnienia. Hasłem proletarya- 
tu jest; „Przez reiormy socyalne do rewolucyi 
socyalnej".

(Oklaski na lewicy).
Lachnickij sądzi, że projekt prawa po­

lepsza sytuacyę fabrykantów.
Po przemówieniu Wojejkowa, przewodni­

czący poddaje pod obrady wniosek trudowików.
Bułat w imieniu ludności włościańskiej u- 

zasadnia wniosek powyższy.
Naczelnik wydziału przemysłowego o- 

świądcza, że rząd przeciwny jest wnioskowi 
trudowików, gdyż przyjęcie go jest równozna­
czne z opracowaniem nowego projektu prawa.

Kuzniecow wypowiada się również prze­
ciwko wnioskowi, gdyż komisya, jego zdaniem, 
nie mogłaby opracować rozszerzonego projektu 
prawa.

Wojejkow 2-gi zaznacza, że ci, którzy dą­
żą do rozszerzeni projektu prawa, chcą zata­
mować bieg sprawy.

Sticpanow w mieniu kon.-demokratów 
oświadcza, że frakeya głosować będzie prze­
ciwko, gdyż oddanie projektu do komisyi 
równoznaczne będzie z pogrzebaniem go.

Większością wszystkich przeciwko truoo- 
wikom wniosek t-udowików odrzucono.

Rozanow zaznacza, że projekt prawa nie 
jest krokiem naprzód lecz wstecz.

Tomilow zapatruje się na projekt również 
nader krytycznie. Obarcza on robotnika po­
datkiem, nie polepszając bynajmniej jego sy- 
tuacyi.

Czychaczcw w imieniu frakcyi nacyonali- 
Stów proponuje postawić na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia projekty prawa, 
dotyczące Finlandyi jakoteż projekt prawa o 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny. Podkreślając 
doniosłość wymienionych projektów z punktu 
widzenia politycznego, Czycliaczew zaznacza, że 
zwlekanie może być zrozumiane jako zmiana 
kursu rosjjskiej polityki państwowej.

Przewodniczący komunikuje, że deklara- 
cya Czychaczewa rozważona będzie przez Dumę.

Zgodnie z wniesioną przez Szyngarewa 
deklaracyą, Duma postanowiła rozpocząć w śro­
dę o g. 2 po poł. debaty uzd skierowaną do 
prezesa rady ministrów interpelacyą w sprawie 
wprowadzenia ziemstw w kraju Poł.-Zachodnim 
w drodze art. 87.

Posiedzenie następne odbędzie się w środę.

Petsrsburg. —  Balon wszechrosyjskiego 
klubu aeronautycznego „Treugolnik", który 
wzniósł się dn. 24 kwietnia o g. 1 ni. 50 z 
pilotem Sredzińskim, pomyślnie opuścił się dn. 
24 kwietnia o g. 2 w nocy w odległości 8 
wiorst od jeziora Ładożsbiego.

Ekttcryn0?ław. —  O g. i  w  nocy w y­
koleił się w pobliżu dworca kojejowego pociąg 
pocztowy. Uległy rozbiciu 2 wagony. Maszy­
nista i jego pomocnik odnieśli ran}-.

Wołogda. —  z  28 uniesionych krą stat­
ków, zatonęło 5. O wypadkach z ludźmi nie 
ma wiadomości.

Ryga. —  W  fabryce rFentx“ wszyscy ro­
botnicy stanęli do pracy. Wydalono 35 robo­
tników.

Petersburg —  Zwolniono od cła okazy 
przeznaczone na wystawę aeronautyczną w 
Moskwie.

W iernyj— w  nocy na dzień 24 kwietnia 
dało się uczuć krótkie wstrząśnienie, siła któ­
rego wynosiła 5 stopni. Dn. 25 kwietnia c g. 
i-cj m. 20 w mocy miaio miejsce długotrwałe 
wstrząśnienie, któremu towai zyszył grzmot pod­
ziemny, a po upływie pół godziny, miało miej­
sce znowu krótkie wstrząśnienie.

Stawropol (gubernialny) —  We wsi A le­
ksandrowskimi ulewa zatopiła brzegi Wielkiej 
i Małej Tumuzłowkt. W oda podniosła sie po­
wyżej sążnia. Policya i strażnicy ratują toną­
cych. Domy uratowane. Telegraf miejscami 
znlszezony. Bydło zginęło.

Niżny Nowogród. —  Rukawiszniltow zapi­
sał około miliona rubli na cele dobroczynne.

Jarosł^W -—  Zetknął się na Szeksnie ho

lownik z parostatkiem „Grażdanin". Ten ostat­
ni bardzo uszkodzony. Dwóch pasażerów uto­
nęło.

Kazań-— Aresztowany został w Tiumeniu 
przestępca, który zabił rok temu w centrum 
Kazania dr. Popowa i jego kuzynkę, oraz 
wspólniczkę mordercy, b. nauczycielkę wiejską, 
która służyła u zamordowanych.

Girin. —  Statek chińskiej wschodniej kolei 
żelaznej „As 18 "  został w nocy na d. 2 1 kwie­
tnia ostrzelany na. rzece Sungari, o 30 wiorst 
poniżej Girina. Znajdująca się na statku ochro­
na straży pogranicznej odpowiedziała na w y­
strzały. Konsul rosyjski zażądał od gubernato­
ra, aby przeprowadził śledztwo i ukarał win­
nych.

El-Paro —  Dla niedopuszczenia do niepo­
rozumień w Ameryce Północnej, Madero roz­
kazał odstąpić od granicy powstańców.

MexlC0- —  Prezydent Diaz zawiadomił u- 
rzędownie, że po nastąpieniu pokoju złoży swe 
pełnomocnictwa.

Konstantynopol. —  Według otrzymanych 
w ‘adomości dymisya ministra skarbu Dżaw:da 
jest punktem zwrotnym w trwającym od dwu 
miesięcy kryzysie ministtryalnyrr_, wywołanym 
przez nieporozumienia w rządzącej grupie ko­
mitetu „Jedność i Postęp". Przyjęcie dynFsyi 
ministra skarbu spowoduje aymisyę ministrów 
przemysłu górniczego, spraw wewnętrznych, 
oświaty, spraw zagranicznych i szeik-ul-islama. 

“W gabinecie Chakki-baszy pozostaną tylko mi­
nistrowie wojny, marynarki i sprawiedliwości. 
Istnieje możliwość dymisja całego gabinetu 
i powołania do steru grupy biurokratycznej 
z Kiamil baszą na czele. Taki przewrót nie 
jest bezpieczny, gdyż salonicki komitet główny 
„Jedność i postęp" usposobiony jest nadzwy­
czaj wrogo przeciwko powołaniu do władzy 
biurokracyi.

Madryt. —  Canalejas oświadczył, że do 
Ceuty został wysłany oddział wojska.

Madryt- —  Republikańsko - socyalistycznj- 
komitet zorganizował d. 24 kwietnia w całej 
Hiszpanii manifestacye na rzecz reformy 
zbioru postanowień wojennych, rewizja proce­
su w sprawie rozruchów w Barcelonie, oraz 
protestu przeciwko wszelkim w j’stąpieniom wo­
jennym Afryki. Manifestacye przeszły spokojnie.

Trols.— Prezes komitetu winiaęzy obwie­
szcza, że w celu niedopuszczenia do rozlewu 
krwi przy usuwaniu czerwonych sztandarów z 
instytucyi publicznych, ludność nie będzie sta­
wiała oporu.

Madryt. — Dn. 24 kwietn.4 został zamknię­
ty międzynarodowy kongres rolniczy.

f ił t ld a  P e t e r s b u r s k a .
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5* '( Obi. pr^rn. Szlach. Banku. . . .
A k cy e  Petersbursk. M ięizynar. Komere.

„ Feiersb. Dyskont.-Pożyczk. . .
, Rosyjsk. dla Hancuu Z e w . . .
„ T -w a  Odlewni stali „Sorniow o*
„ Brańsk. Fab. S z y n ......................
„ Poł.-W seb. kol zel...................
„ Putifowsk.  ......................, Bakiósk. T  w a  N aftcw . . . .
„ Kijów skieg » Bauku Ziem skiego
„ Ros. T o w . kupalni złota . . .
„ K oł fabr. m a s z y n ......................

M. K. W o r. kol..............................
„ Mosk. V 7indaw. R yb. kol. żci.
„ Mosk. Kazań- k o l e j ......................
„ Don. Ju rjcw sł.. T o w . met. . .
„ „ h a r t m a a " .....................................

5 %  Pożyczka 1905 r ...............................
5c'o . .  r.  ...................
5%  Świadectwa wloSCiańskie . . . .
5 %  PoźyC2kŁ 1908 r ....................................  —

Usposobienie z WŁlorami państwow ym i —  
spokojne; z papierami dywidendowym i naogół mo­
cne; z prem iówkami stale.

94B2

90 , 
4t V/l
885
337
5Ó1.
522
4L8
15872
183
266

266

198
591-595 

338 ’ I2 
. 2 8 1  283

104— i o p l 2
I 0 3 7,8
loehh

6 1 S M T  Z A G K A K IC 7 M E .

Dnia 25-gc, kw ietn ia  1 9 1 1  r.

Berlin. W y p ła t y  na P e te rs b u rg  sp. 2 16  1.5

Kurs w e k s lo w y  na P e te rsb u rg  na 8 dni 
4, 'r°V p o życzka  1905 r. . . .  
a.% rem a p a ń stw o w a  1894 r - 
R o s r j .  bil  kredyt. 100 rb. 
d ysk o n to  p ry w a tn e  . . . .
U sposobienie  ospale .

Wiedeń.—5°.', pożyczka ro sy jsk a  1906 r.
P a ry ż .— W y p ła ty  na P etersb u rg :

C e n a  aajn iższa  . . .
C e n a  n a j w y ż s z a .........................................
4°/n renta  p ań stw o w a  189 1  r 
4*/f*/f  pożyczk a  igoo r. . .
S°/r, p o życzka  ro sy jsk a  1006 r  
D yskonto  p ry w a tn e  . .
U sp osob ien ie  chwieinę 

Londyn.—5 %  p o ż y w k a  ro sy jsk a  touó f .
4V ™ 0 p o życzk a  ro sy jska  i y a j  r. bez kup. 
U sp osob ien ie  mocniejsze.

Am sterdam .— 5 %  p o ż y cz k a  ro sy jsk a  1906 r.
41/s*/0 p  łżyCzka ro-tyjs*' , ipbt r.

kup. 216 10

IOO. ęo
94-IO 

216 25 ..i i .v- 'i;
IO4 O.S

266 J O 
2685O

102.10 
IO4.OO

IO4T3
io o 'L

99 Hi,;

R O Z M A I T O Ś C I .
Ż i/ iir i r< Ichnim . Londyn zaczyua h o łd ow ać 

n ad zw yczajn ym  pom ysłom  re k la m o w y m  na sposób 
am eryk ańsk i.  P e w ie n  w ie lk i  m agazyn mebli , p rz ” - 
b o ró w  tualetow ych i ub io rów  męskich, zamiast 
w y s ta w ić  w  s w y c h  w itrynam i śmieszne lalki w o ­
skow e, które, ubrane w e d łu g  najnowszej mody, 
s ie Jz ą  sz ły w n o  na miękkich fotelach, podziel ił  s w e  
w ie lk ie  okno w y s t a w o w e  na trzy części. Jeana  
część  p rzed staw ia  sypialn ię , d r u g a —salon, trzec ia— 
palarnię. S y p ia ln ia  jest  um eb lo w an a  bardzo w y ­
kwintnie, nap isy  w skazu ją  cene każdego  m ebi 1 
E le g a n c k i  m łodzieniec w  sz la froku  zam ieszkuje  ten 
pokój. N ieb a w e m  służący  przynosi miednicę, w odę, 
m ydło, brzytw ę; p rzyczem  o g łasza  cenę  i p o c h o ­
dzenie każdego przedmiotu. Z a c z y n a  się rcb ien ic  
tualety. Publika  zgromadzona na trotuarze p r z y g l ą ­
da sie 7. zajęciem  o p eracyi .  W ia d o m o  przecież, że 
najbanalniejsza rzecz, odgrodzona od w id z a  szyba, 
staje się interesująca. Młodzieniec e legancki po 
skończonej o p e ra c y i  golen ia  zdejm uje sz ła łro k  i 
przedstaw ia  się oczom w id z ó w  w.. . w  neg liżow ych  
spodniach. W jHzow ie podziwiają  przez ch w ilę  
skarpetki, koszulę, podw iązk i,  na których wyiłaźne- 
mi cy fra m i w idn ie je  cena. Następnie zaczyna się 
ubieranie. Tuta j  k ierow nik  n agazy n u  złożył do­
w ó d  sw ej  p o m ysło w o śc i .  Nie ub ra ł  on odraztt 
sw e g o  m łodzieńca: s łużący  przynosi p ie rw sz y  ko 
styurr. s w em u  „panu", ten og ląd a  go  z z a d o w o k  
nietn w  ten sposób, zeby  w id z o w ie  ró w nież  m ogli 
dok ładnie ob e jrzeć  go, następnie p rzym ierza , p r z y  
czem w id z o w ie  zostają zaw iadom ieni o zaletach 
i cenie kostyumu. W  -en sam  sposób m łodzieniec  
przy m ierza  '  drugie  ubranie, trzeem i dziesiąte. T o  
sam o robi się z k raw atam i, z szelkam i n a jn o w sz e ­
g o  system u i t. d.

R ED  A K T O R  TT* i W Y D A W C Y

TUM AS Z H1CHAŁ3WSKI

ANTONI C7.ERW W SKJ



4 D Z I E N N I K K I J O W S K I NE i n',)

Kapotuezc H Bluzki od 3,5? | Bielizna iG o rse ty  i d i o r .  
W o a lk i  iM a tin k i  „ 7,5o| C ache-Corset  SPończochyod90k| 
Szpiłki |Szla f r o k i „ 12,— j  Chusteczki | Szale 23-1»

file d’E cosse  od 5 5
K o w o ść !  

z  p s r t m o n e t k . 75 k . 
S k ó rk o w e  95 k .

|ji8lkl W y b ó r
WEŁN
F U L A R Ó W
B A T Y S T Ó W
WOALI

S iw ym  włosom
stopniowo i nieznacznie

iaboty
od 30 k .

K R A W A T Y .  RID IC ITLES.

E. Herse
4 FROREZNA 4. 

■ H n iM H H

PRZYJMOWANIE 03STALUNK0W  
SPRZEDAŻ NA ARSZYNY  

OGROMNY WYBÓR. 
OSTATNIE NOWOŚCI 

CENY NIZKIE

K R E S Z C Z A T Y K  4 2 . 
T e l .  7 6 4 .

^  3 los a lny  w ybór

Kostyumów
g o t o w y c h ,  od 24 rb . do 300 rb .

MANTEAUX S  UBIORY KORONKOWE 
— —  PALTA •  SPÓDNICE. -

Przyjmują się zamówienia- 2 3 4 2

T -w o  JHenry JSm ilh  i
■ f ) • • ..I 1>I£TVTIIPY 1 Zu /  i  i i n u / i p  uK  ' N S t y t u c k a  jv» 4 . W  ! ' I J U W I C  u l. B E Z A K O W S F  A Aft 3 0 .

Poleca  na nadchodzący sc/on: 2307

p rz y w r a c a  uatuhtrny kolor i m i ę k k o  c  bez­
w a ru n k o w o  n ieszkodliw y środek R 4 g ć n ż -  
r a -  f D i u n t m o "  fir P a r f u m c r  m 
t e k i *  j|U ł IClIIIIIC d * O r i e n t .  Sp o só b  u- 
żyieia tego w y p ró b o w a n e g o  środ ka  bardzo 
prosty. Mnóstwo podziękow ań. L>n nabycia  
w  sk ład ach  aptecznych po 3 rb. pttd. (bez 
p rzy bo ró w , ilotc p odw ójna  3 r b . ), albo w  . 
syta  za zaliczka. W . Ż o ł n o w s u i ,  W a r­
szawka, Z ie lna  4.

Główne sk ła d y  w  K ijow ie : Południow o- 
R osy jsk ie  T -w o  H andlu T o w .  A ptecznym i; 
K. O. Niwiński, Krcszez.atyk; H. A le k s i s J  
W .-W ło d z im iersk a  róg  Z ło tych  W ró t.  G łó ­
w ne sk ła d y  w  Odesie: P. B lank, R ichelieu  

icriha.iowskn. W y s trz e g a ć  siej n a -1 a d o-w n i ctw! 2 1 1 1

Do sprzedania 4 3  opasy,
30 w o łó w ,  1 3  krów. Rnez.. sl. )‘ o 
piclna, zarząd majątku ł .ozow iki .

ł8-*>6

P o r t e p i
• za r=a

B i u r o  R a c h u n k o w o
ODDZIAŁ ZLECEŃ i | ? 8

2 9 .K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  42  m

Informacye t ó s s | t o iisgc£' Korespan-rłanruo  P o m >ę4zv pp. klientami a kra jo w em i i zagratticznemi firma- 
U t j n b y d .  mi co do bezpośred niego  zbytu produktów , kupna ma- 
zyn, narzędzi n.atc- | I 1 C 3 . S S 0  ' r c s u la c y a  r achunkóWłina podstaw ie

ry a ló w , to w a ró w  etc. d okum entów  i faktur o ryg in a lnyc h .

Wiązalki, żniwiarki, kosiarki, grabie i przetrząsacze do siana
Angielskie j  Ff ibryki  M assey H a rris

S & m  A "’?1’ Części zapasowe 
Szpagat do wiązałek „ R o b in  H o o d

do żniw iarek n a jro z ­
m aitszych labryk. 

ęi w  naiwvż. gatunku c.o do t r w a ­
łości i dobroci, d ługość około 

350 stóp na t funt.

Par ows G a r n i t u r y j t a m s  Marshall, Synowie i S-ka
Prasy kombinowana SZULCA 

Mlocarnie koniczynowe Hlchard G arreti i Synow ie.
K a ta lo g i w y s y ł a n y  n a  żąd-nnie g r a t i s .

k  4 *' 'kr*
.:w- { !*VA< * ,\ ,y W £ - -  

F:i At?SKi.i S--1

RymanórzdFÓj
(G a l icca l  

szczawy żoiazistc i jodo-brom. 
P en s. pod Chatką B o ską
O tw arty  od 4. 1 maja. 50 pokoi, d w u ­
p ię tro w a  sala ,  kuchnia w zo ro w a, 
sp e iw a ln y  dział o d żyw ian ia  dzieci i 
w ąt łych ,  llust. cenniki i p lany  w y ­
sy ła  w ła śc ic ie lk a  W a lte ro w a .  1957

ia n  czarny krótki spr; edaut 
30 rb. zagr. fabr. M -Blago 

wiesze/ruska 112  m. 29. 2296

1‘ui-T filuje od każdego c/asu posady
F k n n n m a  świad. > l'~k- 7 rc
Ł R U I I l  l i l a .  no m o w any ch  mająi-  
ków. I.asicawc o fer ty  do „Dziennika 
Kiiow-'k iego" dla  „ A g r ic o l i " .  2 :-rW

Sam o d zie lny

Buchalter - rolnik
utalent. m łody er.crg. fachów , z 13- 
Ict. peakt. i solid, refer., w  braku 
mieszk. famii.,  życzy  zmienić posad,;  
tylko do p o w a ż , majitt. Bocz. C u d  
n ó w , g. w ołyń .,  d la  „R esco ntro " .

M ajątek
ziem. śpiesz, sprzed.,  14  w iorst  od 
od kolei, 500 dzies. B udyń , płodozm., 
zas iew y , separat. K r ó w  120, koni 20 
i m artw , inwetd. Pocz i stac. kolej. 
B o rk o w icz e ,  W ite b sk a  gub., mająt. 
Z a lesie-Sokoliszcze . 2065

1'uro T e c h n ic  m o -O g ro d it ic z e  i H a n d lo w e

I»;uro s p o rz ą d z a  p l a n y  i k o s z t o r y s y  n a  u rz ą d z e n ia  p a r k o w e  i s a d ó w  
p rz e m y s lo w y c !  , z a k ła d a  p a rk i  i o g r o d y ,  p o d e jm u je  s ię  i n s p c k c y  jed-  
n o r a z o w y c i i  i s ta ły c h  o ra z  w y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o t y ,  w c h o d z ą c e  
w z a k r e s  o g r o d n ic t w a .  W  p o c z ą tk u  c z e r w c a  r. b. b i u r o  z o s ta je  
p rz e n ie s io n e  ria s ta le  do  K i j o w a .  A d r e s :  -V. ( , a u z e  w  K r a k o w i e ,  
ul. L u b icz  2 3 .  lA u s t r y a ) .  2 2 1 9

O p i h r a i M r a
n a j n o w s z a  k o n s t r u k e y a ,  z n a c z n ie  u l e p s z o ­

na, z up e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o ,  b e z w z g lę d n a

Zan, Polsk. T ow.K bL Litu.
poszukuje pom ieszkania w  ogrodzie  
lub bl.zkości l.isu w  zdrow ej m ie j­

scow ości  dla

urządzenia łam na lało
dziecinnej kolonii.

C h cących  w yna jąć  na ten cel pom ie­
szkanie, proszc; z w ra c a ć  się ustnie 
lub piśmiennie: K ijów , W .-Ż y to m ie r­
ska 24, p. H offm anow a. ” 2298

t 7325s p r a w n o ś ć

Generalna reprezentacya i skład

Kijów, Kreszczatyk 5
Cen n ik i i o p is g ra t is  i fra n co

Tekturę asfaltową
znanej trw ałośc i i dobroci.

Roboty asfaltowe
w y le w a n ie  chodników, dziedzin- 
cuw, bram, tarasów, izo lacyę fun­

dam entów

Krycie dachów tekturą asfaltową
na lh tw y ,  na g ład k o  (bez listew , 
i podw ójną  w a rs tw ą  (Machy k le ­

jone l;

Wyborowa smołę gazową
i sp e c y a ln y  lak a s fa l to w y  do s m a ­

rów. dachów.

P O L E C A i 780

Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

SPORNEGO
B iu ro  przedsięb iorstw a w  W a rs z a w ie

d a w n ie j
in ż y n ie r a

ulica Ściec N: 53 (blizko Tam ki).— Telefon 16 6 6 / .
| V  P o s z u k iw a n i s ą  p r z e d s t a w ic ie le .  ' W

w nomaSłazyn*enym K apeluszy  D a if lŁ ic h
• M iko ła jo w ska  il d. Szancera

M -l Modele z a g ra n ic z n e .
t P rz y jm u ją  się hbsttluuki i Przeróbki.

PŁUG! ALFREDA MELOTTE
w  G cm bloux

p o d n io s ły  k u ltu rę  B e l g i i  o io o ° 0. W  K r ó l e s t w ie  B o isk ie m  w  k r ó t ­
kim c z r s i c  o k o ło  i o o  d o m in ió w  p rz e sz ło  n a  o i k ę  w y łą c z n ic

M el o t t a  mi.
T R Z Y  T Y P Y  O R K LA .D N IC . ,37“

1 ‘ozatcm  p o le c a m y  na z iem ie  w o ły ń s k ie ,  p o d o ls k ie  i u k ra iń sk ie  
n a s te j  u ją c c  n ie z b ę d n e  n a r z ę d z ia :  w a lc e  (u g m a ta c z e )  C a m p b c l l a ,
b r o n y  „ R o ta r ia “  —  N o w o ś c i  K u l t y  w a t o r y  A. Melotte, 
s ie w n i lu  r z ę d o w e  c z e sk ie  i u ^ n a w o z ó w  sztuczn . Ż ą d a jc ie  c e n n ik ó w !

F. Zaleski i S-ka Jtl. Jerozolimska ’  G5.

Garnituiny
p a ro w e

Hofher’a i Schrantz'a
W ied eń  B a d a p e s z t

Nowp patentowane mlocarnie 
do koniczyny >.

A gron o-  *  
i n i c z n c  5

Kijów, P rorezna 9.

i

męskie i inne Jslor.uane k a p e ­
lusza- w  w ie lk im  w y b o rze  o- 
trzymaiM w  m aga7vuie  b ie l iz ­

ny i kap clu szy|

Tl 
i

11. J iRMAI"u
K r e s z c z a t y k  31, d a w n ie j

,.0LD  ŁNGLAND“
bielizna w yb o ro w a , koszule 
letnie, parasole ,  laski, rę k a ­
wiczki, pończochy, skarpetki 
trykotowe, b ia łe  i kolorow e.

2252

Ceny n isk ie .

Specyalna fabryka bielizny męskiej
W. KAUFMAN i S-ka

Funduklejow.^ka 12, w p rost  K olegium  
P a w ła  G ałagan a. T e le f .  16-50. 

Na la to  otrzymano w  w ie lk im  w y ­
borze:

Z a g r a n ic z n e  i k r a jo w e  m a t e r . i

2263

Zefiry p łó c ie n n e ,
Zefiry p ó łje d w a b n e , 
Zefiry a ż u r o w e ,

Batysty k o lo r o w e , 
Płótna k o lo ro w e .
Przeróbki i znaczenie bieliznę \Y v  
1 mianie- obsirdun. punki i na e/as

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz.

sX 7, S r  S. Heinricha
został przeniesiony w  styczniu r. b. z W arszaw y do Kijowa 

n a  K r e s z c z a t y k  AA 23 w  podw órzu . 
F a b r y k a c y a  sztucznych rąk i nóg, leczniczych ap aratów  

i g o rse tó w  w e d łu g  system u p ro feso ra  Hessinga, bandaży 
ru p tu ro w y ch  i t. p. 808

Z a k ła d  pozostaje pod osobistem kierow nictw em  
S. H einricha, nagrodzonego d yp lom em  w  Paryżu.

I

S ir  patentowany $ E yd
rozrirabiania pokarmu

» Carr5ecc
udoskonalony przez d ra Chossinan. 
Po leca  się osobom z c z u c io w y m  lub 
zupełnym  brakiem  zębów, dla  dzieci 
i chorych  na z<;b\. N ajp ew nie jszy  

środek dla ku racc i  żołądka i zapobiegania  chorob. żo łąd­
kow ym . Rozdra- P a p r i p “  nmo/.liwia momentalne 
biacż pokarmu , , V l C i r r i C  rozdrabianie  na ta le­
rzu w sze lk ieg o  rodzaju pokarm u, nie tracąc so k ó w  i sm a­

ku. l .a tw o śc ,  z którą można uży w ać przy  jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 
' możność sta łego utrzym. go w zup e łny m  porządku, a rów- 

j | U S r r i o  nież noszenia przyrządu podczas podróży w  luteralc, czynią  
40 bąrdzo w y g o d n y m  i przy jem n ym  do użytku pow szechnego. P r z y r z ą d  
ten chlubnie uznany przez lekarzy  zagranicą  i w  Kraju , p o le c a  s ę j a ­
ko niezbędny i bardzo w ażny; prócz doskonałego dopom agania  trawieniu, 
przyrząd  ten nie działa zabójczo na o rgan y  słuchu i inne, poniew aż p rz y  
zwyczajnent naprężonem  ro zgryzan iu  pokarm u drażnione zostają s łuch
1 w o g ó le  system n e rw o w y .  C ena  rb. szt., zainiejsc. pa zaliczeniem.
Wyłączna sprzedaż i przedstaw, dla  K i jo w a  i K ra ju  Po łud.-Zachód, w  s k ła ­

dzie gospodarsk ich  w y r o b ó w  stalowych.

Dostawcy 
Dworu E d w a r d a  B r a b e c a

Kijów, Kreszczatyk Ne 44. 2 3 5 1

Nowe pismo polskie na Rusi!
Od 17-go g ru d n ia  1910 r .  w ychodzi 

w PŁOSKIROW IE

„Tygodnik Podolski”
organ jpotaszRy I litersckl, oparty na współpracownlctwle sił zamiejscowych.!

P r e n u m e r a t a  z a m ie js c o w a  w y n o s i r b .  9 r o c z n ie .

f Ł S S I  Płosklrów gub. podoi., ul. Aptekarska 39.
Redaktor i Wydawca S t e f a n  Z e m b r x u B k i .

S o lid n e m u  d z ie r ż a w c y
z kau cyą  5,000 rb. chcę oddać w  
centrum  miasta pom iędzy  gm ach em  
instytucyi rz ą d o w y ch  a K reszczaty-  
kiem 45 ładnych, ja sn ych  pokoi z 
w annam i i w szelk iem i w y g o d a m i (na 
każdem  piętrze). A d r e so w a ć :  Poste- 
resiante okazic ie low i p ięc io rub ló w k i 
A ;  A . E. 051  c98.__________________ 2 143

B. student politechnika
udziela  lekeyi m atem atyki oraz języ 
ków: francusk iego  i n iem ieckiego.
B ib ik o w s k i -B u lw a r  81 m. 9. Ja n  Sę-  
kulski.  2297

med. poszuk •  kond , 
O l l i t - J L I I L  nioże w y je c h a ć  zaraz. 
K a r a w a jo w s k a  47 m. 13._______2301

a u c z y c ie k k a  z- praktyką poszuk 
rocznęi kond. Posiada  .świadectw. 

V ukończeni a progitn., znaj. jęz. nicm. 
teoret. p. W eled n ik i ,  w oł.  gub., p o - 
stc-restante „janina" . 2303

Pom oc w o tw ieran iu
banków  drobnego  kredytu, sk lep ó w  
sp o ż y w c z y c h  i innych współdzie l-  
czych instytucyi, zapoczątkow uję  ra ­
chunkow ość  i daję  w skazó w k i na 
pro w adzen ie  takowych. A d re s :  Ki 
iow, poste-restante okazic ie low i pasz­
portu N« 6, 2235

.Rutynowana cielica9
muzyki udziela lekcyi na mieście  i 11 
s iebie przygotow . do szkół muzyczn. 
U lica  G o g o le w sk a  Ag 10  ni. 8. 2236

Na przechowanie.
meble, to w a ry  i najrozm. rzeczy z 
komplet, g w a ra n c y ą  za ca łość ,  ase- 
ku racy a  na w y p a d e k  pożaru przyjm .

l-sza  Kijowska Sala Licytacyjna
K reszczatyk  X :  27, telefon 16-42. 

P łac a  za p rzech o w an ie  n a d z w y *  
c z s  j  n is k a .  Przew o żen ie  rzeczy 
w  m ie jc ie  i na letniska. 2255

KoFejow iec
w  sile w ieku, b y łv  d ługoletni za­
w ia d o w c a  stacyi w  K ró lc w stw ie ,  ttsu 
nięty zc stanow iska z p o w o d ó w  na 
ro d o w o śc io w y c h  poszukuje  posady 
ekspedytora, m agazyn iera ,  płatnika 
i t. p. P ie rw szorzęd ne  i jak  naj 
chlubniejsze re fe reneye .  Ła sk a w e  
o fe r ty  p rzy jm uje  i\dm inistracya 
„Dziennika" sub. „K o le jo w c o w i" .  2268

Sprzedam piękną sadybą
w  K ijo w ie  na S y re n  r i s  S vi^ oiirod 
nictwa Mejera pod nazwą „D ar B oży"  
2 donty z im o w y i letni, jtiwnica, lo ­
dow nia  i t. p.: pełne urządzenie  dla 
fe rm y m lecznej na 30 kró w . Piękny 
ogród o w o c o w y ,  300 d rz ew  i k a w a ­
łek lasu d ęb o w ego .  Bud yn ki i p a r ­
kany w  d obrym  stanie. Długu 8000 
rb. Po łączen ie  z K iio w e m  tramwa- 
i ;m do letnisk w o jsk o w y ch . D owicó 
dzieć się na miejscu lub ż lotoustow - 
ska A*.- 55. 226

Poszukuję lckc. na wyjazd.: 
począt. przedm. 

(najwyż. z 2 dzieci)  lub spec. 1. muz. 
ii akonip.) B u lw .-K u d ra w .  14 ni. 12 
/ l a w a  D. 2270

Stud. 4-go kur. wydz. inzyn
(realista) poszukuje odpowiednie j 
Kondycyi na w s i  przez lato. Kijów , 
Politechnika, G ło g o w sk i .  2285

JARO SŁAW SKIE i KGSTROM SKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t y k  5 4 .

O trzym ano w  w ie lk im  w y b o rz e  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., p rz eśc ierad ła ,  
got. bieliznę męską, to w a ry  b a ­
w e łn ia n e  i w ie le  in. przedm iotów . 
C e n y  zaw sze  stałe i niższe od 
w szystk ich  w  K ijow ie , o czem p r o ­
szę się osobiście  przekonać. 651

Dla udostępnienia prenumerat. „Dziei. 
nika K ijow skiego" n ab yci» na w a  
runkach najdogodniejszych książeł 
niezbędnych w  każaym  domu po! 
skim, porozumieliśmy się z w ydaw c»  

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym prenum cri 

torem.

ieje Polski
Q-ra Feliksa Konsczntsgc
a tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duż» 
mapa Polski z  podziałem na woje  
wództwa. Cena dla prenumeratorów  

„Dziennika K ijow skiego":

fflbi I kop- 60
(w  ozdobnej oprawie).

Kraków
R y6 historyczny do połow y X V II  w

Rb, 3 386
(o e n a  k s ię g a r s k a  r b .  5 ).

("W ozdobnej o p r a w ie )
Na prow incyę w ysyłam y za zalicze­
niem z dołączeniem kosztów prze 

syłki.

rionha znai- kraw., znacz, bicliz- 
U S U U d  ny, może się za jąć  d z ie c ­
kiem, gospod. p rz y  jedn. osobie. R ó  
ż.vn, kij. g., w, P ło ska .  A le k sa n d ra .

'________________________________ 23°-!

P n C 7 l l i r i l i a  mieJ sca  służącej do 
r U O f c U M I J y  w szystk iego . Fun
d u k le jo w sk a  47 m. K a r ło w a  2325

I o n n n  M k  dam za w^-robic-
O U U U  P D - nie d ob rego  s ta ­

now isk a  dla  inteligentn. c z ło w ieka ,  
re fe reneye  pterw szorzęd. Mogę r ó w ­
nież przvstą]>. do solid, i korzyst. in ­
teresu. O ferty  tylko pow ażne przyj.  
Kantor ogłoszeń G rac  i Sy n ,  W ilno, 
„d la  so lidnego" 2330

Tapetys
skład tapet Petersburskie  j fab ry k i

D. P. Pawłuchina
i innych; od 8  kop. sprzedaż h urto­

w a  i detaliczna.
R eprezent.  g tó w . na Pot. Z a c h .-K ra j  

T. A LEK S A N D R Ó W ,
Kreszczatyk Ki 9 Filia 
Targiydow.5i-iB ,rSa“ kAjK:i:

Buliona. T e le fo n  1552.
Na ż ą d a n ie  w y s y ła m y  p ró liK i.

Medalistka
uk. szkołę handl,  I)o^. fr. i nietn , posz. 
lekcyi n a  w y ja z d  lub tu. Oferty :
Adntin „Dzień Kij “ A  M 2329

' l:o,1dyc.Vc letnie, 
k o n w c rsa c y a  tranr 

niem iecka, bonA  P ? 1.
m uzyka. r f l J J U w . l l l W j  ntcmki, 
francuzki, p o leca  B iu r o  r a u r .  j .  
c ie ls k ie  S .  K ija k o w t .k i£ j , W i l ­
no, Gai b a rsk a  r. V 2335

Potrzebna intelig.bona
polka n? w yjazd . 1 fotel Fran cusk i  
Ab 1 t . Kruszcz, n f  12 — 1._________2335

K  ł i o h  ł r i i < i ł r 7  •S4,CL' klllinar 1n .  U M l U l I S U  A  cukiernik uczył 
się w  P aryżu  z chlub, sw iad. i polce ,  
posz. p o sad y  w  domu lub na \v*i 
K ijano w sk i zaut 1 3  m. 2. 2340

N a u c i y e i s T k a  f f l S
i jtrakt, niem. teor. i muz , przyg.-di 
niż. k las  gitnn. ros., nosznk. odpow . 
posady. P e czc rsk ,  I .e w a n d o w ik a  3 
mieszk. 6. 2350

WychoYjawca -
n a u c z y c ie l  student po^iad., w ła s n ą  
metodę, solidne rekom endary '*  j>o- 
szuk. lekcyi tu lub na w yjazd . Sw ia-  
tos ław sk a  9 m. 5. 2284

Lutcrańsk. 3, róg Krcszcz. 2 cl

Frendzle i
najrozmaitszych w z o r ó w  

do rolet, mebli , drajteryi; 
sznury, taśmy, chw asty ,  jak 
również p rzy bran ia  do dant- 

|jj skich s t lk tcr . W yko n an ie  ob 
s ta lnnków  w e  w szelk ich  ko 

lorach i w zorach , w ie lk i  w y b ó r  r o ­
let auiomatyczn. Ceny niskie tvlko u

P. Rajgorodeckiego
Luterańska 3 , róg Krcszcz. 1 gi dom

llilllil
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski11
przyjmuje 7,7

p. Józef Pofcow ski.
U  Sławucie

gu berm i w ołyn sk ie j  sp rzed a je  się

Willa
sk łada ,ąca  się z obszernego  donin 
m ieszkalnego, o ficvny, różnych  g o s ­
po d arczych  b ud yn ków , piwnic , s ta j­
ni i t. 1 ,  oraz blizko dziesięciny zic 
ttti ogrodu w a rz y w n e g o  i t. p. W il la  
położona jest w  b lizkości park u  za­
kładu h ydropa tycznego ks. -Sangusz­
ki) pr;.v  u l icy  Horyńsk ie j .  Cena 
6000 rubli.  S z c z e g ó łó w  udziclia D r 
Ddzierzbicki w  S U w u c ie .  2017

Poszukuje
le  b udow lanym . 20 W ło d z im ie rsk a  
m. 13  do 1 1  rano, 2247

Z n a l e i i  na u l icy  F un dukle jow skie j  
zeg. stal, z dewiz, i breloczk., zgłn 
sic się: Puszkińska 39 — 16. M. H. od 
2 - 4  godz. 22HO

U a u c z y c ie lk a  z dypl.  zagr.,  znaj. 
I *  franc. , niem. i m uzykę, poszuk. 
p o sad y  na w yjazd , a lbo tow arzyszk i .  
O sobiście  orl godz. 3 —5 W.-Vi łodz.
;;7 m. 12. 2303

Orukarma -Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk- Ni 38.-


